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WYCHODZI CODZIENNIE.
P rzedpłata  wynosi we L w o w i e  rocznie 18 z 'r. — pół­

rocznie 9 zir. — kw artaln ie 4 złr. 50 cnt. — mig- 
sięcznie 1 złr. 50 cnt

Z  przesyłką pocztowy w P a ń s t w i e  A u s t r j a c k i o m  
rocznie 24 złr. - półrocznie 12 złr. — Kwartalnie 6 zlr. 
miesięcznie 2 złr.

Z nrzesyłk% pocztowy z a  g r a n i c ą :  do całych Niemiec 
rocznie 60 m arek — kw artaln ie 12 m arek 5 sgr. 
do Francji, Anglji, Belgji, Wioch i Szw:,jcarji rocz­
nie 80 franków  — kw artalnie 20 franków.

Numer kosztuje 10 centów.
Manuskryptów Redakcja nie zwraca.

Przedpłatę i ogłoszenia przijmrją we Lwowie:
Biuro adm inistracji „D ziennika Polskiego'1 przy ulicy Sy- 

kstuskiej. 1. 2 w domu p. Bernsteina; we W iedniu, 
H am burgu, F rankfurcie n M ., w Berlinie, Lipsku 
Bazylei. Szwajcarji i W rocławiu pp. H aasenstein e t 
Yogler, w W iedniu F. Lob, R. Mosse, R otter i Spł. 
w W arszawie Rajchman et F rendier Biur* anonsów; 
w Paryżu pułkow nik Raczkowski F au b o u rg  Pois- 
soniere 33. O głoszerw  przyjmuje A gencja p Adama 
Ciborowskiego — Rue Clement 4, Paris.

O g ł o s z e n i a  przyjm uje się za opłatą 6 centów od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem 
(petit).

Listy z pieniędzmi m ają być przesyłane franco du A dm i­
nistracji „Dziennika Polskiego". — Listy reklam a­
cyjne nieopieczętowane nie podlegaią opłacie.

Reklamy w rubryce „Nadtsłanc" 2U cl. od wiersza

Kredyt włościański.
Otrzymaliśmy pismo następujące : Szanowna 

redakcjo!
W Nr. 27 Dziennika polsk. rozwinięty został 

pogląd szanownej redakcji na obecne stosunki 
kredytu włościańskiego w naszj-m kraju. A po­
nieważ w tym cennym artykule, który zwrócić 
mnsi na siebie uwagę wszystkich kół, zajmują­
cych się sprawami kraju, jest mowa także o kon­
wersji starych, wysoko oprocentowanych długów 
włościańskich na warunki Łlżejsze za pośrednic­
twem gmin — który to przedmiot mnie szczegól­
niej żywo obchodzi, dlatego ośmielam się prosie, 
ażeby szanowna redakcja raczyła dozwolić miej­
sca następującym kilku uwagom obronnym prze­
ciwko Jej krytyce moich na tę rzecz poglądów:

Twierdz mianowicie szanowna redakcja, iż 
„myśl udzielania pożyczek gminom (na wykupy­
wanie pojedynczych właścicieli gruntów z takich 
długów, które wskutek nieodpowiednich warun­
ków spłaty i oprocentowania zagrażają im wy­
właszczeniem) jest pod każdym względem nie­
praktyczną, i nie da się w naszych stosunkach 
zastosować."

Otóż ja  wręcz przeciwnego jestem zdania. 
Sądzę bowiem, że właśnie w obec panujących u 
nab specjalnie stosunków, ratunek zagrożonych 
licytacjami gospodarstw włościańskich dla żywiołu 
swojskiego, żadną miarą nie da się maczej prze-

rrowadzić, jak tylko chyba przez gminy — w y- 
ą c z n i e  p r z e z  g m i n y !

Pomijając wszelkie teorje, bierzmy rzeczy 
jak są, jak  one u nas |W praktyce układają się. 
Mamy teraz w kraju 80—40.000 gospodarzy w io- 
ściańskich, wedle przepisów prawa zupełnie doj­
rzałych do zlicytowania przez ck. sądy za długi. 
Któż nabywa takie gospodarstwa? Oto zazwyczaj 
nikt inny, jak tylko wierzyciel sam — t. j. żyd 
albo bank. W obu wypadkach zostaje przy grun 
cie — oczywiście do jakiegoś czasu tylko do­
tychczasowy właściciel — jako siła robocza, zde­
moralizowany i do rozpaczy doprowadzony utratą 
prawa własności odziedziczonej po przodkach 
zagrody. Rzadko kiedy zdarza się, ażeby sta­
nął do licytacji porządny gospodarz, któryby 
mógł należyty zrobić użytek z nabytej ziemi. 

'ł^ J ja s i  Indzie nie mają bowiem serca korzystać z 
nieszczęścia sąsiada, powtóie obawiają się zem­
sty wyrzuconego z rodzinnej zagrody proletarju- 
sza, który już w takim razie nic nie ma do stra­
cenia, i uważa kryminał za zakład dobroezynny, 
w którym może uzyskać o wiele wygodniejszą 
egzystencję, niż na wolności, a wreszcie — nie 
mają pieniędzy.... Więc jak się powiedziało: ku 
pujc licytowane gospodarstwa ten, kto ma odwa­
gę cywilną dotychczasowego właściciela wraz z 
jego niewinną rodziną wyrzucić na ulicę z jego 
zagrody, i ten, kto ma na to fundusze. W takich 
przeto warunkach przedstawiają licytacje gospo­
darstw włościańskich tyle trudności i niewygo­
dnych następstw dla wierzycieli, że uciekają się 
oni do tego środka tylko w ostateczności — i 
najczęściej sami muszą stawać jako nabywcy przy 
licytacyi, pomimo straszliwego, niesłychanego 
zdeprecjonowania ziemi, jakiegośmy obecnie do­
żyli.

Tak jesfdotychczas. Lecz cóż się stanie, je­
żeli zagraniczna spekulacja zechce wyciągnąć 
korzyść dla siebie z tych nienaturalnych stosun­
ków, panujących w naszym kraju, i np. Prusacy 
rzucą się masami do wykupna ziemi od włościan 
tutejszych. Oto nie dawniej jak przed kilku dnia­
mi umieścił Dziennik Poznański artykuł, ostrze- 
gający przed rozwijającą się w Niemczech agita­
cją w tym kierunku, ażeby emigrację z przelu­

dnionych okolic Niemiec skierować zamiast A- 
rneryki, do „najbliższych krajów11 na wschód 
(naJi Osten!), więc do polskich prowincyj naj­
pierw. Patrzmy zresztą, jak przerażająco postę­
puje kolonizacja Kongresówki przez Niemców, 
czyż do nas tak daleko z nad brzegów Wisły?—

Powiada autor artykułu, umieszczonego w 
wzmiankowanym numerze dziennika, że ratunek za 
pośrednictwem gmin nie da się zastosować. Więc 
jak, i przez kogo środki ratunkowe chłopskim 
bankrutom aplikować ?

Przez projektowany „Ran krajowy" twierdzi 
mój szanowny oponent.

Dobrze. Ale zdajmy sobie sprawę z tego, 
komu, i w jaki sposób miałby ów zakład dostar­
czać pieniędz}"?

Długo nad tern radzili ci doświadczeni i wy­
trawni mężowie, którzy wchodzili w skład an­
kiety, złożonej w przeszłym roku przez Wydział 
krajowy dla rozbiorą sprawy organizacji kredytu 
włościańskiego. Przechodzili oni kolejno wszelakie 
możliwe tak zastosowywane dotychczas, jak i pro­
jektowane z rozmaitych stron formy kredytu wło­
ściańskiego. Padali możliwość zużytkowania na 
ten cel gminnych kas pożyczkowych przez nada­
nie im odpowiedniej organizacji. Gdy z tern nie 
szło, wzięli pod rozwagę stowarzyszenia zaliczko­
we systemu Schultzego z Delitscb. Znaczniejszy 
kredyt w takich stowarzyszeniach nie może być 
jednak posilnym dla rolnika, gdyż jako przywią­
zany do osoby dłużnika musi on być krótkoter­
minowym. Przechodzono potem krytycznie spółki 
systemu Reifeisena i rozmaite inne rodzaje związ­
ków kredytowych — aż tak stopniowo doprowa­
dzono rozprawy do projektu „Panku krajowego." 
Proszę czytać pod każdym względem nader pou­
czające sprawozdanie z rozpraw ankiety, aby się 
przekonać, jaki to ona kłopot z tern miała, ażeby 
dla projektowanej instytucji zapewnić bezpieczeń­
stwo rozdanych na pożyczki kapitałów, a nie 
stworzj-ć— drugiego „Panku rustykalnego!" Oto 
jak zaczęto stopniowo wykluczać warunki, które 
mogłyby uczynić kredyt w projektowanej insty­
tucji za drogim i niebezpiecznym dla włościanina, 
to skończyło się nareszcie na tern, iż uczyniono 
kredyt dla włościan w projektowanym zakładzie 
po prostu n i e p r z y s t ę p n y m  dla włościan. Aże­
by lud uchronić od niestrawności, chciano przed 
nim zamknąć chleb pod klucz wertheimowski.

Otóż wynaleziono niezawodnie skuteczny śro­
dek przeciwko niestrawności kredytowej. Musianc 
zaś pozostawić dłuższemu dojrzewaniu rozstrzy­
gnięcie kwestji, jak znowu radzić na to, ażeby 
pacjent nie umarł — z głodu.

Pomimo niekorzystnego sądu autora arty­
kułu wczorajszego o skuteczności ankiet w ogó- 
'e , a o pożytku zeszłorocznej ankiety dla kre. 
dytu rolniczego w szczególności, ja  pozwalam so­
bie utrzymywać, że wyniki rozpraw tejże ankie­
ty posiadają prawdziwie nieocenioną dla kraju 
wartość. < łdyby nie przeprowadzono tak grunto­
wnych i pracowitych rozpraw teoretycznych nad 
tern pytaniem, to możeby miliony kapitałów i ty­
siące rodzin narażone zostałj na straty niepowe­
towana, gdyby nie zasiągnięto rady ludzi do­
świadczonych W rzeczy i nieprzyzwyczajonych 
zbywać lekko sprawy publiczne, tylko od razu 
puszczono się na eksperymenta z niedość dokła­
dnie przetrawionymi pomysłami.

Przeszłoroczna ankieta Wydziału krajowego 
wykazała w sposób nie dający się zbić żadnem 
rezonowaniem co następuje:

1 . Że nie ma sposobu uzdrowić warunki kre- 
dytu dla włościan ani przez^ gminne kasy poży- 
czkowe, ani przez jakiekolwiek związki kredyto­
we dotychczas u nas praktykowane;

że kredyt udzielany włościanom przez ck. 
uprz. Zakład kredytowy włościański jest w sku­
tkach swoich zgubnym dla włościan, lecz że ma­
nipulacja tego zakładu jest względnie najlepszą 
i najodpowiedniejszą, jaką tylko wymyślić mo­
żna, gdy chłopowi galicyjskiemu ma być udzie­
lany kredyt bankowy;

8 . że kredyt hipoteczny dla włościan najbar­
dziej potrzebujących pomocj^, tj. dla posiadają­
cych gospodarstwa niżej 1000 złr. wartości jest 
bezwarunkowo nieodpowiednim z powodu wygó­
rowanych kosztów zapewnienia mu mocy egze­
kucyjnej podług obowiązujących w Austrji prze­
pisów sądowycli;

4. że tam, gdzie jeszcze nie ma gotowych 
ksiąg gruntowych nawet i na większe gospodar­
stwa nie można udzielać kredytu , któryby po­
siadał prawdziwie realne zabezpieczenie;

5. że w ogóle kredyt „hipoteczny," w zwy- 
czajnem pojęciu tego wyrazu, nie nadaje się do 
ratowania włościan, którzy zapadli w niebezpie­
czeństwo wywłaszczenia przez długi;

fi. że wyjednanie egzekucji politycznej dla 
takich wierzytelności włościańskich, które byłyby 
w sposób prawdziwie racjonalny do potrzeb i wła­
ściwości drobnej posiadłości ziemskiej w Galicji 
zastosowane, jesą nieodzowną koniecznością.

Mając przeto tak cenne wskazówki zasa­
dnicze, nie jest już obecnie rzeczą trudną obmy- 
śleć taki sposób kredytu, który w zupełności od­
powie wszystkim tym warunkom, jakie przy re­
gulacji kredytu włościańskiego w naszym kraju 
muszą być uwzględnione. Myli się ten mocno, 
kto mniema, iż zeszłoroczne ankieta kredytowa 
nie odpowiedziała zadaniu. Ona tylko nie dokoń­
czyła tego, co jej do rozwiązania poruczonem 
było, lecz powtarzam, to, co ona zrobiła, jest na­
bytkiem nieocenionej wartości.

Oferta wiedeńskiego Zakładu kredytowego 
ziemskiego (Bodenereditanstalt), którą uzyskałem, 
ofiaruje kredyt na wykupywanie włościan z wy­
soko oprocentowanych długów na 4‘2°/0 do spła­
cania w annuitetach wynoszących zaledwie 5 V,u/U, 
gdy dotychczas włościanin galicyjski w n a j k o- 
r z y s t n i e j s z y c b  w a r u n k a c h  musi płacić 
1 8 ‘7,,-towe raty umorzenia. Wiedeński zakład nie 
żąda hipotecznego zabezpieczema dla siebie, za- 
dawalniając się poręką gmin, względnie powia­
tów. Przeprowadzając zaś operację powiatami ca- 
łemi, zniża niezmiernie Koszta manipulacji. Jeżeli 
przeto uda się uzyskać uwolnienie dokumentów 
i zapisów hipotecznych, tyczących się konwersji 
wysokoprocentowanych starych długów włościań­
skich na korzystniejsze warunki — jak  to zapo­
wiedział br. Taaffe w Radzie państwa, to sądzę, 
że istotnie wobec naszych stosunków trudno o 
korzystniejszy sposób przeprowadzenia operacji 
ratowania zagrożonych wywłaszczeniem za długi 
włościańskich rodzin.

G dy gmina będzie miała w ręku grunt dłużnika, to 
już ona zawsze potrafii wyciągnąć z tego gruntu 
potrzebny na amortyzację pożyczki dochód, i mo­
wy o tern nie ma — a czego obawia się autor 
wczorajszego artykułu, ażeby gminy zmuszone 
były używać kosztownej pomocy prawników do 
egzekwowani,0 rat od pojedynczych dłużników. 
Osoba dłużnika nie będzie tu zupełnie w grę 
wchodziła: diug będzie spłacał zajęty przez gro­
madę grunt dłużnika, a płatnikiem będzie gro­
mada, względnie wydział powiatowy. Na czas 
spłaty długu pozostanie dotychczasowy właściciel 
poniekąd tylko jako inwentarz roboczy przy grun­
cie — jeżeli okaże się nie odpowiednim, to go 
się usunie. A jeżeli gmina tego nie uczyni, to 
sama zapłaci za niego ratę. Zapłaci ra z , może 
i drugi raz — ale potem jej to sprzykrzy się i

zacznie lepiej pilnować sprawy. Wszystku będzie 
się załatwiało po gospodarsku, praktycznie i w 
najkrótszej drodze, bez prawników, g d y  t y l ­
ko p i e r w o t n y  u k ł a d  b ę d z i e  p r z e p r o w a -  
d z o n y  z n a l e ż y t ą  p r e c y z j ą .

Otóż o tern jeszcze wiele i bardzo wiele jest co 
radzić, jakby wprowadzić w życie w praktyce re­
gulację długów włościańskich za pośrednictwem 
gmin, w jaki sposób wziąć się do tego? Dopra­
wdy, nie jedna, ale sto ankiet nie będoby za 
wiele, ażeoy tę kwesiję rozwinąć należycie, jest 
to bowiem sprawa, o której — jak mniemam — 
pogadać warto...

Teraz jednak przedewszystkiem potrzeba spie­
szyć z podawaniem do Rady państwa petycyj o 
wydanie ustawy, któraby konwersję wysokoopro- 
centowanych długów włościańskich uwalniała od 
taks i stempli, i dokumentom dłużnym na tej 
podstawie wydawanym, przyznawała egzekucję po­
lityczną. Wydział Rady powiatowej lwowskiej 
uchwalił już wnieść podobną petycję do Rady 
państwa na ręce JE. dr. Grocholskiego, i roz­
syła też tekst jej wydziałom powiatowym w ca­
łym Kraju z wezwaniem o poparcie. Byłoby do 
życzenia, ażeby nie zwlekano z tern długo, tylko 
ażeby jak najspieszniej wziętó się do tego, ażeby 
tymczasem nie przeminęło przychylne dla tej 
sprawy usposobienie w Wiedniu.

Co się tyczy Ldnderlanku, któremu mój 
projekt przedłożyłem, to on nie pozostawił tego 
oodania bez odpowiedzi, tylko zupełnie katego­
rycznie p. d. 9. stycznia br do 1. 14 dal odpo­
wiedź stanowczo odmowną. Jest to bowiem isto­
tnie nie odpowiedni dla jego ustroju interes. 
Bank dia krajów koronnych ma bowiem go­
tówkę, więc nie potrzebuje myśleć o obligacjach, 
gdy np. Bodencrtditaustalt posiada koncesję na 
wydawanie 8U 0wych obligów loteryjny en, które 
mają odbyt wielki, więc dla tego zakładu ime- 
resa, nastręczające mu sposobność do wydawania 
takich obligacyj, muszą być pożądane.

W czem jednak zgadzam się z szan. prze­
ciwnikiem moim, autorem wczorajszego artykułu 
Dziennika Polskiego, to w tern, iż i ja wierzę w 
pomyślne i skuteczne przeprowadzenie konwersji 
i długów włościańskich tylko w takim razie, 
jeżeli rzecz tę, tak doniosłe posiadającą znacze­
nie, tak wreszcie zawiłą i ciężką do przepro­
wadzenia, wezmą w rękę mężowie, prawnie do 
opiekowanis się sprawami kraju powołani.

Lwów 5. lutego 1881.
Teofil Mcrunotoicz.

Korespondencje.
W iedeń 3. lutego.

(Z  Koła polskiego).
Na posiedzeniu Koła polskiego 30. stycznia 

b. r. przewodnizcący Grocholski zawiadomił Ko­
ło, że prezes klubu lewicy, p. Chluiuecki, wyra­
ził w imieniu tegoż klubu współczucie posłom 
polskim z powodu strat doznanych przez śmierć 
dwóch kolegów.

Co do spraw będących na porządku dzien­
nym następnego posiedzenia Izby, Kolo uchsva 
liło glosować za wnioskiem komisji, proponującej 
aby Izba zatwierdziła traktat zawarty mięazy 
Austrją i Belgją, zapewniający wzajemność w u- 
dzielaniu ubogim pewnych uwolnień i praw w 
sprawach cywilnych.

Jeden z polskich członków komisji budżeto­
wej, p. H a u s n e r ,  wniósł, aby Koło oświadczy­
ło się przeciw zamierzonemu przez rząd przenie­
sieniu z Bolechowa do Lwowa dyrekcji dóbr i 
lasów, własnością państwa będących, a za pozo­

stawieniem jej w Bolechowie, bo przez to zarząd 
pozostanie w pobliżu lasów zarządzanych i bę­
dzie więcej praktycznym, a mniej biurokraty­
cznym; proponował w ięc, aby Kolo poleciło pol­
skim członkom komisji budżetowej głosować za 
wykreśleniem z projektu budżetu sumy wyzna­
czonej na przeniesienie dyrekcji. Natomiast pan 
S m a r z e w s k i ,  będący sprawozdawcą L.misji 
budżetowej z działu dóbr i lasów, wniósł, aby 
Koło oświadczyło się za przeniesieniem dyrekcj: 
dóbr i lasów z Bolechowa do lawowa i uchwale­
niem żądanej na to sumy, albowiem w następ­
stwie tego, dyrekcja dóbr i lasów podlegająca 
dotychczas bezpośrednio ministerstwu rolnictwa, 
przejdzie pod pośrednie zwierzchnictwo namie­
stnictwa galicyjskiego, zaś dobra i lasy narodo­
we znajdują się nietylko w pobliżu Bolechowa, 
ale leżą w różnych okolicach Galicji. Po roztrzą- 
śnieniu tej sprawy w dłuższych rozprawach, Ko­
ło przeważną większością uchwaliło wniosek p. 
Smarzewskiego.

Następnie komiąja wyznaczona przez Koło 
przy dawniejszych na jego posiedzeniu obradach 
nad rządowym projektem podwyższającym c ło  
od nafty wprowadzanej z zagranicy ao państwa, 
a zaprowadzającym p o u a t e k  konsumcyjny od 
nafty produkowanej w granicach państwa, zda­
wała sprawę przez swego spiawozdawcę pan? 
C h a m c a .  Komisja, zważając, iż podatków bez­
pośrednich gruntowego, zarobkowego itd. pod­
nosić niepodobna i państwo starać się musi o 
pokrycie niedoboru przez podwyższenie ceł i po­
datków konsumcyjnych, uchwaliła wszystkiemi 
głosami przeciw jednemu, aby odpowiednio pro­
jektowi rządowemu cło od 100 kilo nafty rafi­
nowanej wynosiło 8 złr. w złocie; lecz podatek 
konsumcyjny od produkowanej w kraju nafty ra­
finowanej, proponowany przez rząd w wysokości 
7 złr. w papierach otl 100 kilo, komisja wnosi 
oznaczyć na 5 złr. w. a. w papierach. Wre­
szcie komisja wniosła, iż w razie oznaczenia 
podatku konsumcyjnego 5 złr. od 100 kilo nafty 
rafinowanej, należy proponowane przez rząd cła 
od wprowadzanej z zagranicy nafty surowej pod­
wyższyć stosunkowo, gdyż w prżeciwnym razie 
nafta wydobywana w kraju naszym nie mogłaby 
wytrzymać konkurencji z naftą surową sprowa­
dzaną z zagranicy za opłatą niskiego cła (60 et. 
od cetnara) a rafinowaną w granicach państwa. 
Po długich rozprawach Kołc zgodziło się na pro­
ponowane przez rząd podwyższenie cła do 8 złr. 
w złocie od sto kilo wprowadzanej do państwa 
nafty rafinowanej. Dalej Koło uchwaliło, aby co 
do mającego się zaprowadzić Dodatku konsum- 
cyjnego od naiiy produkowanej w kraju, obsta­
wać o ile możności za zniżeniem skali propo­
nowanej przez rząd z 7 złr. na 5 złr. od 100 
kilo nafty rafinowanej; po trzecie, aby w miarę 
zmniejszenia proponowanej przez rząd skal po- 
datKu konsumeyjuego od nafty wewnątrz Kraju 
produkowanej, podnieść cło od nafty surowej 
wprowadzanej do państwa.

Po otwarciu posiedzenia Koła polskiego w 
dniu 2. lutego, przewodniczący zabrał głos dla 
wyrażenA zalu wszystkich posłów z powodtt 
straty, którą znowu kraj i Koło polskie dotknięte 
zostało przez śmierć śp. Ludwika Skrzyńskiego, 
zmarłego tu 1. bm., Koło postanowiło jednogło­
śnie wyrazić współczucie swoje rodzinie zmar­
łego kolegi i zapisać uchwałę tę w protokole. 
Uchwaliło także zarządzić nabożeństwo żałobne 
za dusze zmarłych w krótkim przeciągu czastt 
trzech swoich kolegów Rydzowskiego, Krzeczu- 
nowicza i Skrzyńskiego.

Przystąpiono do odczytania pism nadeszłych

NIEWOLNICY NOWOCZEŚNI.
Wolny przek ład  z  niemisckiego

przez
I I .  W i l c z y ń s k ą .

(Ciłg dalszy)
Piękna, ośmnastoletnia. szatynka, miała płeć 

białą, ręce ■ nogi zgrabne i maiutkie, oczy duże, 
głębokie i myślące z kibicią wyniosłą, w ramio­
nach zaś niezwykle rozwinięta; chód lekki, ru­
chy smobodne, wszystko składało się na całość 
wdzięczną i harmonijną, bynajmniej nie licującą 
z grubem ubraniem i z pracą prostej służącej. 
Gdy stanęła obok brata, zdawało się jakby za­
szła pomyłka i suknie pomieniali. On reprezen­
tował słabość, niedołężność i bezmyślną a p a tję ; 
ona siłę, energję i stanowczość, nie dającą się 
złamać tak łatwo.

P. Blasser dziwnie postępywał z tą młodą 
dziewczyną, a ta niekonsekwentność nie przy­
czyniała się wcale do złagodzenia jej upomego 
charakteru. Były chwile, w których zdawał się 
pamiętać, że to córka lego najlepszego przyja­
ciela, mówił do niej słodziutko, obsypywał nawet 
słówkam i pochlebnemi, ale znowu czasem obcho­
dził się z nią najostrzej, kazał jej spełniać naj- 
podlejsze usługi, i karał bez miłosierdzia za naj­
mniejsze zapomnienie. Twierdził, że upór ten 
trzeba złamać, i że temperament lekkomyślny 
daje się jedynie surowością okiełznać. Do wad jej 
miała również należeć czarna niewdzięczność,{której 
dowodziła, okazując swojemu panu i dobrodziejowi 
wstręt i niechęć jawną, podczas gdy dla innych 
ludzi była zawsze uprzejmą i łagodną w obejściu. 
Była to je dnem słowem: niewolnica uparta i nie­
sforna, jak się nieraz wyrażał p. Blasser, nie 
wiedząc, że śledzi go na każdvm kroku baczne 
oko i ucho Beila.

Brzydki to zwyczaj, podsłucniwanie. W in­
nych Warunkach potępilibyśmy bezwarunkowo 
podobną ciekawość naszego przyjaciela; zważy­
wszy jednak, że pan Beil był ( po same uszy w

Marcie zakochany, i że się obawiał, by ciągłe 
spory między panem a sługą nie pociągnęły 
smutnych następstw dla tej ostatniej, musimy u- 
sprawiedliwić rodzaj szpiegostwa, którem otaczał 
swojego pryncypała.

Marta, eo prawda, wcale niejukryw&ła niena­
wiści, którą pałała względem swojego pana. Im 
więcej on był czulszym i grzeczniejszym, tern w 
gorszy wpadała humor, robiąc się nie do znie­
sienia krnąbrną i zuchwałą. ‘Przeciwnie, gdy ją  
obsypywał obelgami, lub traktował szturebańcami, 
rozjaśniało się jej oblicze, jak  gdyby otucha i 
nadzieja lepszej przyszłości wstępowały w jej 
serce.

Od kilku dni; zapanowała w domu stała po­
goda. Pan Blasser był w postępowaniu z Martą 
uderzająco łagodnym i grzecznym, wspomniał 
nawet raz o potrzebie przyjęcia dziewczyny do 
pomocy, żeby Marta nie psuła sobie rąk przy 
grubej robocie. Uwaga ta, jak sztylet przeszyła 
serce rozkochane Diednego Beila. zauważył ró­
wnież, iż od jakiegoś czasu Marta chodzi ponura, 
zamyśla s*ę często głęboko, a na wszystkie jego 
żarciki, z których dawniej śmiała się serdecznie, 
odpowiada grobowem milczeniem. Nil. twierdzimy 
też bynajmniej, aby w sercu młodej dziewczyny 
zapały pana B tila  wzbudziły równe uczucie'. Była 
dla niego wprawdzie uprzejmą, ale ani mniej, 
aDi więcej jak dla wszystkich. Łamał sobie bie­
dak głowę nad powodem tej obojętności, był 
przekonany, że rywal szczęśliwszy zdobył wstęp­
nym bojem to serce, tak nieczułe na jego strze­
liste afekta.

Stół był już nakryty; zasiedli więc we trójkę 
do więcej jak skromnego objadu, który im prze­
szedł i głodno i nie swobodnie. August spuścił 
melancholijnie głowę na piersi; panu Beilowi 
także się me kleiły koncepta. jeżeli się wyrwał 
z jakim, to Marta, która nic nie jadła i milczała 
zawzięcie, zrywała się szybko z krzesła, z wi­
docznym przestrachem, z jakim się budzi śpiący 
wskutek wystrzału. Starała się, wprawdzie zatrzeć 
wrażenie uśmiechem, lecz był oe tak smętny i 
wymuszo- ny, że na płacz się zbierało patrząc na 
jej blade oblicze i usta gorączką spieczone.

R o z d z i a ł  c z t e r n a s t y .
Sceny domowe.

. Hrabianka M., o której pogrzebie wspomnie­
liśmy nawiasem, była jedną z tych istot słabo­
witych i wiecznie kwękających, które żyją czę­
stokroć baidzo a bardzo długo, na zmartwienie 
przyszłych spadkobierców.

Bratanki  ̂ i siostrzenice czekały na spadek 
olbrzymi, a ciocia tymczasem jakby im na prze­
kór, mimo zdrowia wątłego nie , puściła żadnej 
dworskiej fety i jako dama pałacowa pełniła 
służbę jak najakuratniej, odznaczana łaską szcze­
gólną obojga monarchów, którzy raczyli się nie­
raz ubawić jej dowcipem obosiecznym. ^

Mimo że była garbatą, złośliwą i dumną, 
umiała tak zręcznie przez całe życie lawirować, 
że ją  powszechnie lubiono, a za dobroczynność 
nawet wysoko ceniono. Dawała wszakże jałmu­
żnę tylko tym co sławę jej dobroczynności roznosi­
ły na cztery wiatry przez wszystkie dzienniki 
krajowe.

Przyszła wreszcie chwila złowroga, w której 
zamiast dostojników, którzy ją  zwykle prowadzi­
li do stołu monarszego, podała iej śmierć swe 
ramię kościste. Nie pomogły^ tytuły i dostojeń­
stwa, trzeba było odpowiedzieć na zaproszenie 
tej pani najpotężniejszej, niwelującej wszystkie 
stany. Równocześnie leciały dwie dusze w etery 
nadpowietrzne.

Czy niewinna duszyczka Anulki niosła 
płaszcz powłóczysty dostojnej kanoniczki, czy też 
przeciwnie arystokratka tak dumna tu na ziemi, 
a tak nic nie znacząca tam w górze, uczepiła się 
b.ałyeh skrzydeł aniołka, którego życie było 
krótkie, a tak bolesne, tego wiedzieć nie można.

Prawdopodobniejszem jest to drugie przypu­
szczenie.

Między rozmaitemi grupami, rozchodzącemi 
się z cmentarza po oobytym pogrzebie kanoni­
czki, znajdował się poważny jegomość kroczący 
powoli, na nóżkach cieniutkich i w kabłąk zgię- 
tycn. Zapewne nie mogły one unieść przez tyle 
lat ciężaru brzuszka potężnego i dlatego tak się 
wygięły i wypaczyły. Dwie pulchne ręce kręcą 
wiecznego młyńca ogromnemi palcami, bawiąc

się mnóstwem dewizek od zegarka. Twarz okrą­
gła, pełna i rumiana miłe robi wrażenie. Zape­
wne dla nadania sobie powagi, staruszek ściąga 
przy powitaniu brwi i marszczy czoło; nie może 
jednak spędzić z ust uśmiechu dobrodusznego, 
K tó ry  obrał sobie tam stałe siedlisko. Ta kłótnia 
między czołem ą  ustami tworzy kontrast komi­
czny, i nadaje całej fizjonomji cechę oryginalną. 
Towarzyszą mu dwaj panowie przeszło trzydzie­
stoletni. Jeden z nieb, jasny blondyn, przypomi­
na łagodnym wyrazem twarz staruszka. W oczach 
niebieskich maluje się pewne roztargnienie, zwy­
kłe u ludzi poświęcających się naukom ścisłym; 
usta pełne i uśmiechnięte zdradzają charakter 
cichy i wielką dobroć serca. Drugi b ru n e t  w o- 
kularach, przysłaniających oczy żywe i nr. wskróś 
przenikające, stanowi z pierwszym kontrast rażą­
cy. Usta wązkie i blade, nos orli, czoło u skro­
ni spłaszczone, nadają cechę niemiłą całej fizjo­
nomji. Drwiący, sarkastyczny uśmiech igra na 
ustach, a oczy błyszczą jak u kota, rzucając z 
pod okularów ukośne, fałszywe spojrzenia.

— Nieboszczka kanoniczka — mówił staru­
szek powoli, zażywając tabaczkę — była to 
zacna pani. Bogobojna, miłosierna, a mimo t- k 
wysokiego rodu, nader uprzejma. Ile razy była 
u nas, ouchodziła się z moją żoną z największą 
grzecznością, powiedziałbym nawet z pewną milą 
poufałością, po przjjacietefu...

— Ale po co u was bywała? — wtrącił 
drwiąco brunet.

— Z powodów najszlachetniejszych. Urzą­
dzała teatra, loterje, bazary dia biednych dzie­
wcząt na wyprawy, dla starych, potrzebujących 
pomocy...

— Pijaków — dokończył brunet zjadliwie.
— Co? — obruszył się staruszeK marszcząc 

brwi groźnie. — A chociaż gdzie indziej nas 
spotkała, witała zawsze zdaleka miłym uśmiechem 
i grzecznym ukłonem.

— Zdaleka! — zauważył brunet. — Coby 
jednak była powiedziała na to, gdybyśmy byli 
przyjmowali jej wizyty jako nam, a nie naszej 
kasie oddawane i chcieli ją  rewizytować?

Staruszek wzruszył ramionami. _____

— Znajduję to zupełnie naturalnem. W spo­
łeczeństwie musi być hierarcbja i każdy powi­
nien trzymać się swojego kółka. Przestrzegam 
tego i w moim domu, i dlatego panuje u nas ład 
wzorowy.

— Do którego najwięcej mama się przy­
czynia — mruknął z cicha blondyn.

— Niezawodnie! Matka wasza ma zasady 
niewzruszone, przynonzące prawdziwe błogosła­
wieństwo dla rodziny.

— Tylko Artur wyłamuje się czasem z pou 
tych zasad niewzruszonych — znowu wtrącił 
brunet sarkastycznie — i nie wiele co sobie robi 
z owego błogosławieństwa.

— ABur jest niestety artystą — westchnął 
ciężko staruszek — obraca się więc nieraz w ko­
łach niestosownych, obcuje z lu d ź m i, którzy nid 
najlepiej wpływają na niego, jednak...

— Dałbyś temu pokój Alfonsie — przemó­
wił blondyn niecierpliwie. — Co tez ty masy za 
pasję drazme ludzi i kłuć wiecznie drwinkami i 
ucinkami. Godziny nie można z tobą przeżyć 
spokojnie. Doprawdy, to nie do zniesienia! Nie 
chciałbym być twoją żoną.

— A ja  mężem twojej żony — odrzekł Al- 
iuns z uśmiechem wyzywającym.

Złośliwe te słowa musiały poruszyć jakąś 
drażliwą strunę w sercu zaczepionego, bo coś 
jakby boleść tłumione przeniknęło po jego mię- 
kich i spokojnych rysach. Zagryzł usta i podał 
rękę staruszKOwi mówiąc:

— Do zobaczenia ojcze. Muszę wpaść na 
chwilkę do domu. Później nadejdę.

Starszy jegomość szedł o krok naprzód; 
nie słyszał więc rozmowy pól głosem prowadzo­
nej. Staruszek pocałował syna w czoło, wołając 
jeszcze za odchodzącym:

— A nie zapomnij Edwardzie, że was matka 
zaprosiła na obiad. Przyjdźcie punktualnie, bo 
wiesz, że czekać nie lubi.

Po tych słowach odszedł z brunetem w oku­
larach, Który był jego zięciem, a syn rodzony 
Edward ndał się w lewo i zatrzymał przed 
obszerną kamienicą, w której pierwsze wynajmy* 
wał piatro. (C. d. n.)
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do Koła. Petycję do Koła poselskiego Towarzy­
stwa gospodarskiego galicyjskiego o poparcie sta­
rań w celu zaprowadzenia katedr encyklopedji 
rolnictwa i leśnictwa na uniwersytetach jagielloń­
skim i lwowskim oraz na politechnice lwowskiej, 
Koło poruezyło p. Euzeb. C z e r k a w s k i e m u  
do poczynienia kroków wstępnych i przedłożenia 
Kołu wniosków. Petycję Towarzystwa gospodar­
skiego galicyjskiego, aby §. 125 instrukcji o wy­
konaniu ustawy wojskowej zastosowany był tak­
że do uczniów szkół krajowych gospodarstwa la- 
sowego we Lwowie i gospodarstwa rolniczego w 
Dublanach, poruczono p. C h r z a n o w s k i e m u ,  
członkowi komisji wojskowej, aby starał się o 
przeprowadzenie tego żądania; zaś na wniosek 
p Bauma dodano, aby to samo prawo służby 
wojskowej jednorocznej, starał się wyjednać dla 
uczniów krajowej szkoły rolniczej w Czerni­
chowie.

Następnie p. C z a j k o w s k i  członek komisji 
podatkowej, zdawał sprawę z obrad tej komisji 
nad rządowym projektem podwyższenia stępia od 
kart. Komisja przyjęła bez zmiany projekt rzą­
dowy i Koło uchwaliło za tymże głosować.

Wreszcie przyszedł pod obrady Koła przed­
łożony Izbie przez szkolną jej komisję projekt 
ustawy zmieniającej § . 21  ogólnej ustawy z 1869 
r. o urządzemu szkół ludowych a zmieniający go 
w ten sposób, iż sejmom krajowym przyznaje 
prawo skrócenia z 8 lat na 6 czasu obowiązko­
wego uczęszczania do szkół ludowych. Przypo­
mnieć należy, iż p. Lienb^cher i inni posłowie z 
„prawego środka" Izby przedłożyli 29. lutego 
1880 r. wniosek, aby wprost Rada państwa skró­
ciła okres obowiązkowego uczęszczania do szkół 
ludowych z 8 lat na 6. Polscy członkowie komi­
sji szkolnej starali się w powyżej wskasany spo­
sób zmodyfikować ten projekt odpowiednio auto­
nomicznemu swemu stanowisku, z którego dla 
sejmów krajowych windykują szerszy zakres dzia­
łania w ustawodawstwie szkolnem.

Nadmienić także trzeba, że ustawa projekto­
wana me tyczy się Galicji, bo wskutek starań 
delegacji polskiej w 1869 roku, ustawa ogól­
na szkolna, wówczas uchwalona, pozostawiła 
sejmowi galicyjskiemu prawo oznaczania 
okresu obowiązkowego uczęszczania do 
szkół ludowych. Zważając na przytoczone 
powyżej powody, Koło poi. uchwaliło głosować 
za tą  nowelą mającą zmienić §. 21. ogólnej u- 
stawy szkolnej i upoważniło ks. Czartoryskiego 
do zabrania głosu w razie potrzeby odparcia za­
rzutów. Co się tyczy poprawek, które na posie­
dzeniu izby mogą być wnoszone, upoważniło Ko­
ło komisję parlamentarną do orzeczenia, za któ 
remi poprawkami głosować należy.

Poznań 6. stycznia.
{Z pogrzebu ś. p. ks. Malinowskiego. — Z  rady 
miejskiej- — Pos. Tagblat. — Sprawozdania z 
działalności polskiej przesyłane do Berlina. — 

Katolik. — Rezultat spisu ludności.)
(L. Z.) W uzupełnieniu wiadomości o po­

grzebie ś. p. ks. Malinowskiego winienem dodać, 
że spuszczanie zwłok do murowanego grobowca, 
obok kościoła parafialnego w Komornikach, od- 
odbyło się we czwartek. Poprzednio odprawił 
mszę św. ks. N i e w i t e c k i z Łodzi, a mowę 
pogrzebową powiedział proboszcz tarnowski ks. 
S t a r c z e w s k i .  Przed spuszczeniem zwłok do 
grobowca przemówił jeszcze jeden z reprezentan- 
tantów poznańskiego tow. przyj, nauk., ks. dr. 
Kantecki-

W czwartek na posiedzeniu rady miejskiej 
odczytano ostateczną decyzję w sprawie zniżenia 
rabatu od gazu i wody skonsumowanych w tea­
trze polskim. Rejencja nasza, jak się tego po 
jej życzliwości dla nas spodziewać było można, 
przychyliła się do zdania magistratu, t. j. nie po­
zwoliła dawać rabata teatrowi naszemu.

Na temże posiedzeniu toczyła się dłuższa 
dyskusja nad udzieleniem subwencji dla szpitali­
ka dziecęcego, zostającego pud kierownictwem 
dr. Ossowiciłiego, Batkowskiego i Święcickiego. 
Magistrat i sprawozdawca w tej sprawie nie 
chcieli udzielić żadnej subwencji zakładowi te­
mu — naturalnie nie z innych powodów, tylko

.tego, że w nim są czynne katolickie zakon­
nice, oraz owi wspomnieni lekarze. Br. O s o w i- 
c k i  wykazywał w obszernym wywodzie błogą 
działalność owego zakładu, dowodził to cyframi, 
wreszcie po długich zatargach uchwalono dać za­
kładowi temu jednorazową (a nie stałą, jak  to 
wnosili petenci) subwencję 500 mrk.

Pisałem wam już niejednokrotnie o życzli­
wości tutejszego Pos. Tagblattu dla spraw pol­
skich. Sławny reporter tego pisma do spraw pol­
skich pisze także od czasu do czasu wrzekomo 
oryginalne korespondencje z Warszawy, w któ­
rych umieszcza wiadomości pochwycone z pism 
tutejszych polskich i ilustruje je dd swego ka- 
mertonu, zdradzając zawsze nieznajomość rzeczy 
polskich. Umieszczając niedawno taką korespon­
dencję i mówiąc w niej o jenerale (Todtlebenie, 
powiada, że ten jenerał jest niepopularnym mię­
dzy Polakami, bo będąc w roku 1863—1864 p o- 
l i e m a j s t r e m  w W a r s z a w i e ,  bezwzględnie 
z Polakami się obchodził. Dzisiaj znów pisze, 
pochwyciwszy wiadomości z Kwrjcra Pozn. o wy­
chodzącej w Warszawie pod redakcją ks. Święto­
chowskiego Trawdzie, przed której abonowaniem 
Kurjer swych czytelników ostrzegał, z powodu 
artykułu o świętopietrzu — tenże reporter pisze, 
że Polacy w Królestwie Polskiem z zazdrością 
patrzą na nasze (Wielkopolskie) bogactwo, skoro 
możemy znaczne sumy do Rzymu wysyłać. 
Gdyby reporter ów znał dokładnie stosunki pol­
skie, toby niezawodnie wiedział, że o wiele więk­
sze sumy przeznaczone na ów cel wychodzą z 
Królestwa, jak z Wielkopolski, a co do zazdrości, 
to kto wie, czy pomimo ucisku rosyjskiego w po­
równaniu z pruskim , oraz wobec zgotowanych 
dla nas ustaw wyjątkowych, los naszych współ­
braci z pod berła rosyjskiego, nic jest znośniejszy 
jak u nas. Moskwa nas prześladuje, lecz jak 
się zdaje, przychodzi do przekonania, że taki sto­
sunek dalej trwać nie może — Prusy zaś o u- 
kończeniu ucisku nie m yślą, lecz systematy­
cznie coraz bardziej nas gnębią, czy to na polu 
szkolnictwa, czy sądownictwa, czy też religji A 
dowodem tego chociażby ostatnie rozprawy w 
sejmie pruskim.

Sprawozdania takiego reportera, któremu co 
chwńa błędy wytykają pisma nasze, mogą także 
służyć za dowód, jakiemi są owe urzędowe spra­
wozdania, przesyłane tak o działalności naszej 
jak i o prasie^ polskiej do Berlina. Nie wiem, 
czy czytanie Katol ka, redagowanego dawniej 
prżez Miarką f obecnie zaś przez ks. lic. Radzie­
jowskiego, Nie tofk lutu nic zdrożnego, nic pań­

stwu pruskiemu wrogiego, broni on jedynie mo­
wy polskiej na Górnym Szlązku i robotników 
polskich wobec ucisku wyzyskujących ich 
chlebodawców, — a jednakowoż jest solą w oku 
polonofobów niemieckie! a na podstawie Bpra- 
wozdań śm/g minister Puttkamer twierdzić, że 
Katolik a g i tu j  przeciwko całości państwa pru­
skiego. Niemcy sami—mianowicie ks. dr. Franz— 
na tę insynuację się oburzyli. Ależ trudno! nigdy 
pewnie „nie będzie Niemiec Polakowi bratem," 
jak słusznie mówi stare nasze przysłowie.

Według dat zebranych w biurze statysty- 
cznem, a ogłoszonych przez Nordd. Allg. Ztg. 
liczyło w dniu 1. grudnia r. z. W. ks. Poznańskie 
1.700,943 ludności i to obwód rejencyjny Poznań­
ski 1.093,761 a bydgoski 607.182 osób. W roku 
1875 naliczono w całem Księztwie 1,606.084 głów 
(w Poznańskiem obwodzie 1,033.747, w Bydgo­
skim 572.337),[tak że więc ogółem wzrosła ludność 
od r. 1875 o 9,4859 głów, (w obwodzie poznań­
skim o 60.014, w Bydgoskim o 34.845 głów).— 
W całem państwie pruskiem zaś wzrosła ludność 
o 5,896 czyli przeczęciowo corocznie o 1.170'’/J

Szkoda, że pod względem narodowym z dat 
tych niczego się dowiedzieć nie można. Ależ nas 
Prusacy w czambuł do Niemiec zaliczają, rubry­
ka bowiem narodowościowa w ostatnim spisie lu­
dności zupełnie pominięta została.

Austrja i Węgry.
W iedeń 5. lutego. Dziś z rana staraniem 

Koła polskiego odbyło się we Votivkirehe nabo­
żeństwo żałobne za spokój duszy Rydzowskiego, 
Krzeczunowicza i Skrzyńskiego. Mszę żałobną 
przy wielkim ołtarzu celebrował kanonik Ruczka 
w asystencji dwóch duchownych paraiji. Ks. 
G o ł d a  i ks. Ozarkiewiez odprawili ciche msze 
u bocznych ołtarzów, poczem miał mszę ks. 
Chełmecki, ks. Platzer z Czech i jeszcze dwóch 
księży. Na katafalku zawieszony był przepyszny 
wieniec od klubu czeskiego. Posłowie byli w 
znacznej liczbie obecni, a między nimi wielu po-‘ 
stępowców. Z grona ministrów był tylko Duna­
jewski i Conrad. Widziano także hr. Wodzi- 
ckiegu.

Na wczorajszem posiedzeniu Izby poselskiej 
załatwiono między imemi także projekt dotyczą­
cy sądownictwa konzularnego w Egipcie. Spra­
wozdawcą był p. Spławiński. Z projektu ustawy 
o lichwie uporano się od §. 6—11, przyczem 
zabierali głos pp. Spławiński, Kossowicz, Ko­
walski i Rittner. Ten ostatni polemizował prze­
ciwko Herbstowi, który w dłuższej mowie dowo­
dził, że ustawa projektowana uniemożebnia emisję 
papierów hipotecznych niżej pari. Dr. Rittner 
w jasnym wywodzie udowodnił fikeyjność za- 
patrj wań i niebezpieczeństw wykazywanych przez 
Herbsta, albowiem emisja tych papierów jest 
operacją kredytową w znaczeniu skarbowem, ale 
nie prostą operację pożyczkową, którą ustawa ma 
na myśli. Jak wiadomo z telegramu, wątpliwości 
Herbsta nie utrzymały się. Następne posiedzenie 
we wtorek.

Komisja budżetowa obradowała wczoraj dalej 
nad budżetem kolei żelaznych. Dla kolei Tar- 
nowsko-leluehowskiej uchwalono pozycję docho­
dów 350.000, wydatków 355.000, Ula kolei Dnie- 
strzańskiej dochody 420.000, wydatki 384.500, 
między temi na wymianę progów pod Drohoby­
czem 6000 gid.

Dziś rozbierano w komisji budżetowej pre­
liminarz ministerstwa spraw wewnętrznych. Dla 
Zakładu weterynarskiego we Lwowie przyzna- 
czono 60.800 gid. W tytide budowli dróg: na 
most pod Zakliczynem przez Dunajec 30.000, 
rekonstrukcję mostu na \Visloce pod Labuciem 
4315, na budowę stałego mostu przez Prutee koło 
Dclatyna 16.000, na budowę mostu pod Zenicą 
nu Prucie 18.000 gid. Na budowy wodne w Ga­
licji wstawiono następujące cyfry: regulacja Wi­
sły 120.000, Dunajca 20.000, banu 30.000, Dnie­
stru 35.000, Przemszy 24.000, Wisłoki 4000 gid. 
na Bukowinie celem ubezpieczenia brzegów Prutu 
kolo Nowosielicy 900 gid., a na regulację Prutu 
pod Czerniowcami na przedmieściu Kaliczanka 
9200 gid. Na budowlę gmachu namiestnictwa we 
Lwowie przeznaczono drugą ratę lOO.OOÓ gid., 
na umorzenie zakuDna realności Młockiego 1400, 
na zakupno realności w Mościskach rata 454 gid.

Na Bukowinie ma być dalej budowany go­
ściniec z Kirlibaby do Jakoben kosztem 60.000 zł.

Ministerstwo wyznań przygotowuje projekt 
regulacji s t o s u n k ó w  p r a w n y c h  i zr .  g m i n  
w y z n a n i o w y c h ,  a to w skutek licznych pe- 
tycyj od kahałów.

W łonie klubu hohenwartowskiego kotło­
wało się przez kilka dni nie tyle z powo­
du podatku gruntowego, ile z powodu tego, że 
ułtrasy katoliccy z Tyrolu chcieli osobny klub 
utworzyć. Dzienniką centralistyczne z wielką lu­
bością rozpisują się o tych rozterkach, które jednak 
według doniesień dzienników prazkich nie miały 
donośności przypisywanej i zostały już załatwione 
tak, że solidarność klubu nie ma być zachwianą.

Za przykładem klubu polskiego także klub 
czeski, postanowił urzędowe ogłaszać sprawozda­
nia o czy nnościach swoich. Redakcję ich po­
wierzono p. Mattuszowi.
— — M B ai— l — M M — —

K R O N I K A .
Lwów 7 lutego.

(b) Sobotni bal prawników zainaugurował 
w sposób godny stolicy kraju sezon balów, rautów 
i wieczorków o zakroju publicznym. Główną jego 
cechę stanowiła harmonijność, z jaką rozliczne szcze­
góły spływały się w świetną, barwną i ożywioną 
lałuść. U wchodu do sali głównej, oświetlonej 
u giorno i z wykwintnym smakiem przystrojonej, 
uprzejmi gospodarze witali przybywających i rozda­
wali porządki tańców; panie otrzymywały misterne 
aksamitne portmonetki, zawierające w sobie karne­
ciki z napisami tańców a gospodynie balu odznaki 
w formie kwiatów, istne cacka. Na lewo od wchodu 
do głównej sali urządzony był buduar dla pań, o 
którym powiemy tylko tyle, że urządzenie jego mo­
gło było rozbroić najwybredniejszy na tym punkcie 
kaprys. Bal rozpoczął się około godz. 9 1/, polone­
zem i prowadzony był przez dra Jana Czajkowskiego 
z panią namiestnikową, dalej postępowali prezydent 
I !dl z hr. Rusocką, dr. Marceli Madejski z Lr 
Władysławowu Branicką, hr. Władysław Branieki 
z hr. Tadeuszową Wiszniewską, radca Bndzynowski 
z p. Szemelowską, ks Trxis z p. Roińską i t, d 
Do kadryla i następnych tańęów angażowanych sta 
wało po przeszło sto dwadzieścia par i tu dopiero 
ujawniała się w całej pełni świetność tegorocznego 
ba’a piawnlków. Stroje pań były bogate l oRznn.

czały się wielkim gustem i elegancją, którą podno­
siły wdzięk i uroda tancerek.

Tańce były, jak rzadko na balach publicznych, 
ożywione, w czem nie małą zasługę położył główny 
aranżer i dzielnie sekundujący mu trzej inni aran­
żerowie, a figura w kotyljonie, w której panie ugru­
powane były według koloru sukien, powszechnie 
bardzo się podobała. Przy tej sposobności okazało 
się, że białe toalety górowały nad wszystkiemi 
innemi.

Bal św. Zofji. Już jutro, t. j. we wtorek, 
odbędzie się bal na dochód biednych chorych dziatek 
szpitala św. Zofji, w salach kasyDa miejskiego. 
Może już zbytecznem wyda się zachęcanie do kupo­
wania biletów i brania żywszego udziału w zabawie, 
mającej tylko ce l d o b r o c z y n n y  — l i t o ś ć  
na d  n ę d z ą  na okn, bo cel taki każdy z nas 
uznaje. Więc tutaj tylko dodajemy, że początek balu 
będzie o godzinie 9ej wieczór, a biletóvr dostać mo­
żna w hotelu Ge(!;'ge'a, w kancelarji komitetu szpi- 
talikowego między godziną 12tą a 5tą po południu, 
wieczorem zaś przy kasie w sali kasynowej, a oraz 
powiadamiamy szanowną publiczność, że na tym balu 
sprzedawane będą bukiety kotyljonowe z żywych 
kwiatów po 50 et. sztuka, pojedyncze zaś kamelje 
w listkach i na druciki! po 1 złr.

W ybór posła do Rady państwa z kurji gmin 
wiejskich okręgu wyborczego Lwów-Gródek-Jaworów 
(w miejsce śp. Kornela Krzeczunowicza) rozpisany 
został na 17. marca.

Z Ck. Izb y  no ta rja lnc j otrzymaliśmy nastę­
pujące pismo: Ck. lwowska Izba notarjalna poczuwa 
się do obowiązku podania do publicznej wiadomości, 
że poseł na Sejm krajowy, hr. Krukowiecki, na list 
otwarty tutejszej ck Izby wystosowany do niego pod 
datą 18. lipca 1880 z prośbą o podanie faktów wzglę­
dem rzekomych nadużyć ck notarjuszów, o których 
tenże par poseł na XV posiedzeniu Sejmu krajowe­
go 7. lipca 1880 publicznie prawił, dotąd pomimo 
upływu czasn blisko s i e d m miesięcy ani o jednym 
fakcie tutejszej ck. Izbie nie doniósł.

Szemelowski prezydent.
Uchwały sejmowe. Cesarz najwyższem po­

stanowieniem z 15. stycznia udzielił sankcji uchwa­
lonym przez Sejm krajowy projektom ustaw, zezwa­
lającym gminom miast Sambora i Mościsk na pobór 
opła* gminnych od napojów; natomiast nie udzielił 
sankcji uchwalonym przez Sejm krajowy projektom 
ustaw zezwalających gminom Bobrka, Złoty-Potok 
i Szczerzet na pobór opłat od nafty, a to z powodu 
że podatek ten byłby mianowicie dla uboższej ludno­
ści bardzo dotkliwym, gdyby naftę obciążono nadto 
opłatami gminnemi.

W ydział krajow y zwrócił namiestnictwu ja­
ko dyrekcji funduszów indemnizacyjnyek, obligacji 
tych funduszów nominalnej wartości 1 miljon złr., 
które otrzymał przed rokiem na mocy najwyższego 
postanowienia z 18. maja 1880, w celu uzyskania 
środków pieniężnych na pokrycie bieżących wydat­
ków krajowych przez zastawienie obligacyj w jednym 
z zakładów kredytowych.

D r Ignacy CzemcryiiskŁ W sprawie upa­
dłości lwowskiego Towarz. Kredytowego miejskiego 
stawał w piątek 4. bm. dr Czemeryński przed zwy­
kłym trybunałem sądu karnego, który rozstrząsał 
zarzuąy przeciw niemu z procesu 1879 r. Sąd po 
wysłuchaniu obrony pana Cz. i po odczytaniu zeznan 
świadków, uwolnił ostatecznie pana Cz. o<l zarzuco­
nej mu zbrodni z § 183 ust karnej.

Szlachectwo. P. 'Władysław Dutezyński, star­
szy inżynier lwowskiego namiestnictwa, został wy 
niesiony w stan szlachectwa, na zasadzie statutów 
oideru żelaznej korony, którego jest kawalerem.

Przeniesienia. Pułkownik Juljan Roszkow­
ski, dyrektor korpusu inżynierji w Serajewie, został 
przeniesiony do Wiednia w charakterze dyrektora 
wojskowej dyrekcji budowniezej.

Mianowania. Prezydent wyższego sądu krajo­
wego w Krakowie udzielił opróżnioną posadę rewi­
denta przy oddziale rachunkowym wyższego sądu 
krajowego w Krakowie Rudolfowi Stenzlow., oficja­
łowi tegoż oddziału rachunkowego, posadę oficjała 
rachunkowego Peregrynowi Kienowi, asystentowi 
tegoż oddziału rachunkowego, nakomec posadę asy­
stenta rachunkowego Bronisławowi Dobrowolskiemu, 
kalkulautowi tegoż oddziału racnunkowego.

Posiedzenie towarzystwa przyrodników  
polsk. im. K opernika odbędzie się we wtorek 
d. 8. lutego o godz 6ej wieczorem w uniwersytecie 
w sali XV. (2 piętro). Porządek dzienny: 1. J . Nie­
dźwiedzia : O tworzeniu się żył kruszcowych. 2.
Ł. Bodaszewski: O ruchu cząsteczek ciał w stanie 
lotnym (z doświadczeniami). 3. Drobne komunikacje 
naukowe.

Z kolei K arola Ludwika. Dowiadujemy się, 
że pociągi mięszane nr. 5 i 6, kursnjące między 
Krakowem a Lwowem w nocy, zaś między Lwowem, 
Brodami i Podwołoczyskami we dnie, ogrzewaue do­
tychczas tylko flaszkami napełnionemi wodą gorącą, 
od 10. b. m. począwszy ogrzewać się będą parą, cn 
ze względu na to, że i trzecia klasa wagonów ku 
temu będzie urządzoną dla publiczności niezamożnej, 
a niezaopatrzouej w stosowną odzież ze wszech miar 
było pożądanem. Ponieważ ogrzewanie parą co do 
reszty pociągów osobowych już od kilku lat zastoso- 
wanem było, przeto z terminem powyższym ogrze­
wane będą parą wszystkie pospieszne jakoteż oso­
bowe i mięszane pociągi kursujące na całej prze­
strzeni kolei Karola Ludwika pomiędzy Krakowem, 
Lwowem, Brodami i Podwołoczyskami. O ile nam 
wiadomo jedyna kolej Karola Ludwika w państwie 
austrjackiem zaprowadza ogrzewanie parą wszyst­
kich swych pociągów, przeznaczonych do przewozu 
osób. Koszta ogrzewania parą wagonów okazują się 
licząc w to tak koszta urządzenia ku temu wago­
nów, jako i roczne przypadające wydatki, są wcale 
znaczne, i tak pierwsze urządzenie wagonów do 
ogrzewania parą na kolei Karola Ludwika wymaga 
nakładu 82.U00 złr., zaś roczny wydatek wynosi 
2o.OUO złr., tak że na koszta dzienne w czasie pory 
zimowej wypada 136 złr.

Walue zgrom adzenie członków oddziału 
lwowskiego towarzystwa wzaj. pom oficjalistów pry 
watnych odbęazle się w niedzielę dnia 13. lutego 
o godzinie lej z pułudnia w biurze wydziału cen­
tralnego ulica Kopernika nr. 8, II. piętro. Na po­
rządku dziennym między innemi wspólny z ocldzia- 
łen gródeckim wybór delegata i tegoż zastępcy do 
rady nadzorczej. Członków rzeczonych oddziałów do 
licznego ndziałn zaprasza się uprzejmie.

Wyciąg z rap o rtu  inspekcji ck. policji
z dnia 5. i 6. lutego. Skradziono panu E. P. z 
pomieszkania ciemnobrunatne futro z kołnierzem i 
mankietami skankov,ymi, nowe buciki i koszulę ze 
znakiem E. p . ; pann K. K. z pomieszkania na 
Bogfianówce zegarek srebrny z takimż łańcuszkiem; 
pani K. Z. łyżkę srebrną z monogr. C. Z .; panu 
N. S. z piwnicy domu 1. 5 ul, Czerwona 9 flaszek 
śliwowicy; a pani B. R. z wozu na ul. Krakow­
skiej kutereczek skórzaty z futrem z ross. lieów 
» pokryciem jedwabnem z atlasowym żupanem, z

talesem, czapką szabasową i 2ma koszulami; j.aui 
A. H. wracając z balu zgubiła wachlarz z kości 
słoniowej a pan L R. łańcuszek złoty. — Złożono 
w policji znalezione 3 kulczyki na rzemyku a 2 
kluczyki na kółku Żelaznem.

T eatr. Dziś w poniedziałek dnia 7. lutego 
„Fałszywe blaski," komedja w 1 akcie Zofji Mele- 
rowej; „Odludki i poeta," komedja w 1 akcie Ale­
ksandra hr. Fredry; „Zapraszam pułkownika," ko­
medja w 1 akcie z francuskiego pp. Labiche i Mi­
chel; „Świeczka zgasła,“ komedja w 1 akcie Ale­
ksandra hr. Fredry.

Z Zagrzebia otrzymaliśmy pismo następujące: 
Br. 1351/poi. Slavnoj redakcyi casopisa Dziennik 
Polski u Lavovu.

Postanskom napnlnicom od 31. prosnica 1880 
ovamo priposlanu svotu od deset for. u ime milodara 
za potresom postradale żitelje grada Zagreba primio 
sam, te sam ju predao vodasujemn odberu za pod­
pora potresom postradalih żiteljah grada Zagreba, 
koji cć ju upotriebiti na posyecenn sorhu.

O tom mije cast obavjestiti slavnuredakciju sa 
molbom, da izvoli u ime nadielit se miajuefn stra- 
dalnikah primitii najtopljiju zahvalu za pobratimsku 
utjesljivu pomoc. Gradsko poglararstvo u Zagrebu 
5. sjec.uja 1881. Nacelnik Mrazović.

Oświęcim. Dnia 23. stycznia dano tu w tea­
trze amatorskim przedstawienie na korzyść ubogiej 
młodzieży szkolnej. Urządzeniem zajął się pan W., 
inżynier kolei północnej. Czysty dochód wynosił 45 
zł., które na przeznaczony cel zużytkowano. Wszy­
scy ci, którzy wzięli czynny udział, jakoteż ci, któ­
rzy uczestniczyli przedstawieniu, popierając dobry 
czyn datkiem swym , raczą przyjąć od ubogiej dzia- 
wy serdeczne „Bóg zapłać!"

Warszawa 4. lutego. Dr. Tadeusz Gregoro- 
wicz (Polak) wychowaniec uniwersytetu dorpackiego, 
mianowany został prywatnym docentem tntejszego 
uniwersytetu do wykładu prawa kryminalnego i pro­
cedury kryminalnej.

Profesor Kotielewskij, po wysłużeniu emerytury, 
będzie wykładał i nadal w uniwersytecie tutejszym 
medycynę sądową, jako „wolno-najemny", za wyna­
grodzeniem 1.200 rubli rocznie (oprócz emerytury).

Kurjer poranny, jak się z pewnego źródła do­
wiadujemy, uzyskał w tych Uniach koncesję na 
rozszerzenie ram swojego programu, a mianowicie 
części politycznej, która nadal przegląd wypadnów 
politycznych mieścić w sobie będzie.

W tych dniach Stowarzyszenie spożywcze „Mer­
kury" ogłosiło drukiem spiawozdanie z działań 
za czas od dnia 1. lipca do 31. grudnia 1880,

Ze sprawozdania tego wyjmujemy niektóre cyfry: 
Liczba stowarzyszonych z kuńcem roku 1.584. W 
sklepach, których jest obecnie 7, wraz z nowo w 
ubiegiem półroczu otwartym przy ulicy Twardej, 
sprzedano towarów za rs. 95,481 kop. 68; a sprze­
daż ta jest o rs. 1,905 kop. 14 większa niż w od- 
powiedniem półroczu 1879 roku. Z towarów naj­
więcej sprzedano cukru, bo za 1-3. 38.000 i ma­
sła za rs. 15.200, najmniej śledzi i ,aj, pierwszych 
za 600 rs., drugich za 780 rs.

Czysty zysk osiągnięty rs. 2,008 kop. 10, 
który jest mniejszym od zysku w odpowiedniera 
półroczu 1879.

Wilno 2. lutego. Na Litwie znów upadł jeden 
z rzadkich już dziś filarów tradycji miejscowej. AV 
nocy 29. stycznia rozstał się z tym światem blisko 
dziewięćdziesięcioletni starzec, niegdyś właściciel dóbr 
w powiecie Słonimskim , a jednocześnie piastujący z 
wyborów urzędy obywatelskie, śp. Nikodem K i e Iw­
a n o w s k i .  Mało zapewne znajdzie się obywateli, 
zwłaszcza nad Niemnem i Szczarą, którymby obcem 
było to nazwisko, powszechnie szanowane i czczone, 
bo mało też i ludzi, którzyby z taką godnością u- 
mieli nosić uczciwe imię po przodkach odziedziczone, 
a całem życiem nieustanne i z poświęceniem własnem 
dawali świadectwo prawdzie. Śp. Nikodem od mło­
dych lat oddał się posłudze obywatelskiej, i z zanie­
dbaniem osobistego dobra, z ciężką nieraz ofiarą ma- 
terjaluą, dopóki mu sił fizycznych starczyło, a oko­
liczności krajowe dozwalały, obstał przy tym za­
szczytnym posterunku. Wiadomo, że Litwa od cza­
sów carr. Aleksandra I posiadała rozmaite instytu­
cje , do których na członków i reprezentantów po­
woływani byli mieszkańcy stanu szlacheckiego z wy­
boru współobywateli, w sprawach zwłaszcza dotyczą­
cych sądownictwa i niektórych gałęzi administracji. 
Do takich to instytueyj iak zawezwało raz jeden 
młodego jeszcze Kiersnowskiego zaufanie współziom­
ków Grodzieńczan, tak też od jednego trzylecia do 
drugiego wybory się powtarzały i trzymały go na 
urzędach niemal całe życie.

W iedeń 5. lutego. Według Pressc ślub arcy- 
księcia Rudolfa odbędzie się dopiero w jesieni Obe­
cnie wyjeżdża arcyksiążę wkrótce, bo jnż 15. b. m. 
na wschód, na statku „Miramar". 2j powodu rozgło­
szonego za wcześni" terminu zaślubin arcyksięcia, 
przybył do Wiednia wielki rabin z Tripolis Elia 
liasau i złożył cesarzowi w imienin swoich współ 
wyznawców, którzy się byli oddali pod opiekę au- 
strjacką, bogate podarunki dla arcyksięcia i księż­
niczki Stefanii. Rabin myśli aż do wesela dostojnej 
pary zamieszkać w Wiedniu i w tym celn najął so­
bie obszerne mieszkanie, do Którego wprowadził się 
z żoną i dziećmi.

Operacja wykonana przez dr. Billrotha na owej 
kobiecie chorej na raka, ndała się dosKonale. Chora 
jnż siódmy dzień zostaje przy życia, przyjmuje po­
siłek i coiaz szybciej do sił przychodzi.

Projektowana na r. 1882 międzynarodowa wy­
stawa sztuKa w Wiedniu odbędzie się niezawodnie. 
Do tej cnwili, złożono na cele tej wystawy 1200Qu 
złr. a protektorat jęj przyjął arcyksiążę K. Ludwik. 
Hr. Zichy, malarz MaKart i architekt Streit, zaj­
mują się gorąco losem tej wystawy, która rokuje wiel­
kie powodzenie.—Jako następców kardynała Kutsch- 
i; era na stolicę arcybiskupią wymieniano infułata An- 
gerera, biskupa polowego ks. Gruschę i nadwornego 
kapelana ks. Mayera; nowym zaś kandydatem jest 
ks. Binder, biskup z Sankt-Polten.

Major Bakałowicz, adjntunt przyboczny cesarza, 
zmarł dziś w 35 roku życia na suchoty galopujące, 
Umarł także fmp. bar. Pidoll na pensji.

Protektorat balu polskiego objął arcyksiążę Ka­
rol Ludwik. Na gospodynie uproszono hrabinę Ba- 
wurowską, hr. Bonda, hr. Bylandt Reidt, panią Cha­
miec, ks. Czartoryską, baronową Lazzendorf, hr. 
Drohojewską, panią Dunajewską, hr. Annę Dziedn- 
szycką, hr. Mier, hr. Sabinę Potocką, baronową Ro­
ni aszkan, ks. Jadwigę bapieżynę, baronową Marję 
Tchórznicką, hr Jadwigę Wodzicką, baronową Worm3- 
Scliey, lir. Irmę Taaffe i baronową Ziemiałkowską.

Bawił tn dwa dni w przejeździe do południowej 
Francji J . I. Kraszewski, dojrzał wydawnictwa nie­
mieckich przekładów swoich powieści, i wiecie czem 
się prócz tego zajmował? Oto rysował dla p. Miłu- 
szewskiego. a raczej dla sceny lwowskiej do drama­
tu Asnyka .Kiejstut11 dekoracje, do scea odbywają-
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eycli się w Wilnie. Dekoracje te wykona słynny ma-* 
larz tntejszego Stadtteatrn, wraz z inuemi przez p. 
Miłaszewskiego zamówionemu

Ofiarność obywatelska na W ołyniu. W 
Wieku była wzmianka o pożarze, który zniszczył 
wieś Żurów na Wołyniu. W opisaniu wspomnionego 
wypadnu korespondent donosi, że p. Hulewicz zajął 
się składką dla pogorzelców, że urządził komitet, w 
którym rozdają pieniądze, zboże i ubranie. Niestety 
jednak składka, którą zebrał pan Hulewicz, oddaną 
została włościanom, a ci pijąc w karczmie, za zdro­
wie swych dobrodziejów, topili rozpacz w kieliszku. 
Dodać trzeba, że zapomogę w zbożu dał p. Kurze- 
lewski z Tewarn, który efioć sam niezbyt zamożny, 
rozdał wszystkim bez wyjątku pogorzelcom na pier­
wsze potrzeby zboże, ale tych rodzin nieszczęśliwych 
jest wiele ! Pan Bódzno zaś, człowiek nie bogaty, 
przyjął jedną rodzinę do sieoie i wszystkim włościa­
nom udziela dotąd paszy dla ocalonego bydła. Obyś­
my więcej mieli takich lndzi.

W Kijowie lichwa dochodzi do bajecznych 
rozmiarów i jest największą klęską oberuej chwili. 
Fakt pobierania 1.803‘250 procentów oC pożyczki 
na zastaw stał się tam rzeczą zwyczaju,,

Z W ia tk i donoszą do Buskich 1 r~iedomosti, 
że uwolniono tam 14 osób zesłanych drogą admini­
stracyjną a zostało się tam jeszcze 100 osób

Skrzypce L ip ińsk iego . Pewien czytelnik 
peszteńskiego Lloyda zwraca w tymże l  cenniku n- 
wagę znawców muzyki i osobliwości na instrument, 
który przypadkiem ma sposobność oglądać i przeko­
nać się o jego wartości. Są to skrzypce sporządzone 
przez słynnego nieg dyś tabrykanta instrumentów mu- 
zycznych Andrea Amati, na bezpośredr e zamówie­
nie króla francuskiego Ludwika XVI, jak się o uem 
przekonać można z załączonych dokumentów. Aż do 
r. 1789 przechowywano je we francuskim skarbcu 
koronnym jako drogocenny zabytek, a po różnych 
przygodach przeszły w końcu na własność sławnego 
skrzypka Karola Lipińskiego, po jego śmierci zaś 
dostafy się w snadku synowi wirtuoza. Książę Cam­
bridge ofiarował za nie 800 dukatów, lecz mu ich 
nie sprzedano. O wszystkich tych szczegółach do­
wiedzieć się można z załączonych do instrumentu 
dokumentów. Co najosobliwsze, że stare te skrzypce 
mimo, iż przez ty±e rąk przechodziły, nie są wcale 
uszkodzone, nie znać na nich najmniejszego pęknię­
cia. Dno ich sporządzone jest z jednej sztuki jakiejś 
egzotycznej rośliny. Król Ludwik XVI dał jednemu 
ze znakomitych malarzów ówczesnych wymalować na 
niem swój herb: słońce, oraz swoją dewizę farbami 
olejnemi, które jeszcze znac wyraźnie, boki instru­
mentu zdobią lilje burbońskie. Jedyne te w swoim 
rodzaju skrzypce są obecnie własnością pana Rezsó 
Keinera.

Nie dosyć p ięcia miljardów? Niemcy nie 
kontentują się ogromną kontrybucją pieniężną, którą 
ściągnęli z Francuzów, ale w dodatku rabują w spo­
sób niepraktyKowany wyrazy francuskie , anektując 
je żywcem do języka niemiecKiego. I tak od nieja­
kiego czasu słychać w Berlinie na każdym kroku na­
stępujące wyrażenia: Eine fatale Perplexitat. Eine 
miserable Existenz. Eine pikante Avantiire. Eine 
eharmaute graziose Erscbeimmg. Eine immense Sen- 
sationsnacnricht. Eine horrende Extreinit;lt. Eine 
amiisaute Promenadę. Eine immense Raritiit. Eine 
infame Sautisse. Eine impertinente Coąuette. Eine 
enauyante Person. Eiu fideler K lrh Ein nobler Ca- 
valier. Ein galantes Abenteuer. EL augenehmes 
Parfiim. D i e - Gouliss^ w a r  aro Plafond angehfingt.

Maluczko a pojodzieray. Pola, profesor uni­
wersytetu w Cambridge, jeden z najznakomitszy ca 
matematyków augielskich, przedstawił rządowi trój- 
królestwa projekt przyrządu, mającego posłużyć do 
kierowania balonami. Podług obliczeń jego, aeiost.at 
przy pomyślnym wietrze, nbiedz może 60 mil an­
gielskich na godzinę, podczas absolutnej ciszy poło­
wę tej przestrzeni. Na wypadek wiatru przeciwnego 
dr. Pola obiecuje, że haion może się poruszać z 
szybkością 5 mil na godzinę. Przyrząd polega na 
żaglu obracanym za pomocą śruDy, której motor bę­
dzie parowy. Jeżeli obliczenia powyższe nie należą 
do świata fantasmagorji, to żegluga napowietrzna 
zyska świetną przyszłość i będzie chlubą dla obec­
nej epoki wynalazków! Bacząc, iż kwestja balono­
wa powołała całe szeregi monomanów do działalno­
ści podajemy wiadomość tę z całą oględnością, jak­
kolwiek zaczerpnęliśmy ją z najpoważniejszych 
dzienników.

Mówcy. Jeduo z pism londyńskich podaje cie­
kawą statystykę słów użytych w mowach wypowie­
dzianych przez angielskich mężów stanu i ponie­
sionych ztąd przez dziennikarzy wydatków na tele­
gramy. I  tak:

Gladstone w 34 swoich mowach wygłosił 215000 
wyrazów, które powtórzone telegrafami kosztowały 
14,500 maiek. Bright w 24 mowach dał słów 
129,300, z wydatkiem 10,140 marek Lord Bea- 
con8field wypowiedział tyleż mów co Brighc, lecz 
te zawierały tylko 40,000 wyrazów, a przesyłka ich 
kosztowała 2,000 m. Czwarte z kolei miejsce zaj­
muje lord Hartington, który jedną więcej niż Brighr 
i Beaconsfield wygłosił mowę. Po nim idzie lord 
Stafford-Northcote i minister Forster, Którego 32 
mowy znaczne także spowodowały wydatki. Nare­
szcie, lord Sandan dał dochodu biurom telegraficznym 
zaledwo J60, a lord Smith, 240 maren.

Dobre odpowiedzi. Podróżny pytał raz bra­
ciszka klasztornego, czy w klasztorze są także wi­
na rodzime? „Są — odrzekł — ale my je pijemy 
tylko w dnie krzyżowe."

Żołnierz zapytał podporucznika, dla czego nie 
wolno wychylać głowy z wagonów podczas jazdy 
pracz tunele? „Aby się tunele nie rujnowały"— była 
odpowiedź.

Rewizja raeliunkowu. Pewien mechanik po­
liczył sobie z powodu naprawy konduktora na pałacu 
sprawiedliwości: za wyjście na dach 4 zł., za napra­
wę 4 zł. i za zejście 4 zł. Tę ostatnią kwotę wy­
kreślono „z uwagi, że jakkolwiek wyjście na dach i 
naprawa były podjęte w interesie państwa, to w ka­
żdym razie zejście z dachu było prywatnym intere­
sem mechanika."

Reklamy am erykańskie. W dziennikach a- 
merykańskich ogłaszano niedawno sprzedaż sztucz­
nych oczu dia koni. Przemysłowiec-wynalazca powia­
da, iż wyrób jego jest tak doskonały iż „same ko­
nie nawet złudzenia nie zauważyły..." Dragi przy- 
kłai.: W Ameryce Północnej panował w roku ze­
szłym świetny zbiór jaołek i to do tego stopnia, że 
właściciele ogrodów owocowycn nie mogąc podołać 
zbieranin owoców, zapędzili nierogaciznę do ogrodóy. 
a następnie karmili ją jeszcze temi owocami. Otóż 
mięso z tuczonych w ten sposób jabłkami wieprzów 
sprowadzane obecnie na targ, posiada według ogło­
szeń amerykańskich tę wyższość, iż dodawana zwy­
kle do wieprzowiny marmolada z jabłek staje się jnż 
zupełnie zbyteczna. Reklamy te są tak apetytne, ii  
człowiekowi może istotnie przyjść ochota pozwolić 
„wziąć się na kawał!"

O dporiedź od Redakcji. Redakcji Dzienni• 
ka dla Wszystkich, Odpowiadając na Ust w sprawia
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powtórzonego przez nas zdania p. Parczewskiego z 
Wielkopolski o wydawnictwie Albumu wojska pol­
skiego, sądzimy,, że najlepiej byłoby pomieścić nade­
słane nam odwołanie w pismach poznańskich, tj. tam, 
zkąd ów artykuł został u nas przedrukowany.

Obwieszczenie. Celem wykonania robót doty 
czących postawienia kuchni i urządzenia kąpiel o 4 
wannach w koszarach Ferdynanda we Lwowie, od­
będzie się w biórze krajowego stowarzyszenia pa- 
trjotyoznej pomocy czerwonego krzyża w gmachu 
namiestnictwa na 2 piątrze dnia 20 lutego 1881 
publiczna licytacja za pomocą ofert pisemnych.

Cena fiskalna wynosi 1422 złr. 44 ct
Dotyczące warunki budowy przeglądnąć można 

w rzeczonem biurze w gudzinach urzędowych. Oferty 
mają być wniesione w oznaczonym terminie najpó 
źniej do godziny 12ej w południe i zaopatrzone w 
wadjum w kwocie 70 złr.

Z zarządu -Tow arzyszenia patriotycznej pomocy 
Czerwonego krzyża.

Ogłoszeni . Dla szpitala urządzić się mają­
cego wr razie wojny dla. bOO rannych w koszarach 
cesarza Ferdynanda we Lwowie nie jest. dotychczas 
zapewnioną dostateczna ilość lekarzy, którzyby w 
danym razie czy ność lekarską objąć zechcieli.

Ci panowie jekarze, którzyby chcieli w r. 1881 
przyjąć na siebie obowiązki sekundarjuszów z dzien- 
nem wynagrodzeniem 4 złr. (a dwóch z nich z po­
mieszkaniem umeblowanem w koszarach powyżej po­
danych) raczą złożyć deklaracje swe na ręce dra 
Alireda Biesiade.kiego, kraj referenta sanitarnego 
w przeciągu miesiąca bieżącego.

Lwów 3. lutego 188i.
Od zarządu krajowego stowarzyszenia patijoty- 

cznej pomocy czerwonego krzyża.

O g > o tK e n in  n r E ę d o * e .  L i c y t a c j e .  Realno®  
pod liczbą 57 na Wylewie , sąd pow iat. Sieniawa. Cena 
wywołania 645 złr. — Realność pod 1. B9 w Rzeczycy, 
sąu pow iat. Uhnów Cena wywol 1000 zlr. — Realność 
pod i 78 w Oikrzesincaeh, sąd powiat. Kołomyja. Cena 
wywoł. 155 złr. — Rea nosć puu I. 78 w Dornfeldzie, 
sąd pow iat. Szczerzec. Cena wywoł. 2140 złr. — Realność 
pod 1. 76 w Domaszowie, sąd pow iat Uhnów. Cena wy­
wol 600 złr. — Realność pod 1. 8 w Nowosiółkach, sąd 
pow iat U"huów. ‘ ena wywołania 700 złr. — Realność 
pod 1. 6 w Nowosiółkach, sąd pow iat' wy Uhnów. r ena 
wywoł  3r 0 złr. — Realność pod 1. 26 w G elsendjrfie, 

■ K  powiat Stryj, f e n a  wywołania 3660 złr. — Realność 
8 w Nowosiółkach, sąd powiatowy Uhnów. Cena 

wywołania 700 złr. — Realność pod 1. '.19 w Tarnow ie. 
Cena wywoł. 2480 złr. — Realność pod 1. 212 w Nowo­
sielcach, sąd powiat. Sanok. r'ena wywoł. 125 złr.^— Re­
alność pod 1. 343 w H usiatyuie. fe n a  wywołania 304 złr. 
Realność pod 1. 63 w W u,»ku, sąd powiatowy Sanok, fen a  
wywoł. 310 złr — Realność pod 1. 140 w Szarem , s..d 
powiat. Leżaj k. ona wywol. 900 zlr. — Realność pod 
1. 94 w Nowym Tyczynie, sąd powiat. Trem bowla. Cena 
wyw. 1360 złr. — Rbalnosć pod 1. 31 Hnizdyczowie, sąd 
powiat. Mikołajów. Cena wywoł. 200 złr. — Realność pod 
1. 796 w Leżajsku. Cena wywoł. 1500 zlr. — Realność 
pod 1.476 w Leżajsku, fe n a  wyw. iuOO zir — Realność 
pod 1. 2 w Krasiłowcach, sąd powiat Tyśmienica. Cena 
wywoł. 600 złr. — Realność pod. 1. 52 w Cbolerzynie, 
sąd pow iat, Lisko. O n a  wywoł. 250 złr. -  Realność pod 
1. 249 w Woli Batorskiej, sąd pow. Niepołomice. Cena 
wywołaniu 1305 złr —  Realność pod 1. 19 w R osenber­
gu, sąd powiatowy Szczerzec. Cena wywol. 7395 złr. — 
D obra Ba-horzec, Polchowa, Podbukownia z przyległo- 
ściami, sąd powiatowy Brzozów. Cena wywoł 161.710 
złr. — Realność pod 1. 90 v  Nowym Tyczynie, sąd pow. 
Trembowla. Cena wy.wol. 250złr. — Realność pod 1. 783 
w Trembowli. Cena wywoł. 300 złr. — Realność pod 1. 
25 w Korolowce, sąi. powiat. Kołomyja. Cena wywoł. 110 
■Tr_—  Realność pod 1. 7 w Muhlbacbu, sąd po*. Bobr­
ka. Cena wywoł. 1200 złr. -  Realność p o i 1. 00 w Pe- 
czeniżynie. fe n a  wywoł. 1085 zlr. — Realność pod 1. 3 
w Rymanowie. Cena wywoi. 200 z l r .  ________

Rolnictwo przemysł i handel
Gal. kolej transw ersalna Dzisiejsze dzien- 

ntki potwierdzają doniesienie E ressy , że rząd 
przygotowuje projekt tej koleji do przedłożenia 
jeszcze w tej sesji.

S t B n i s ł a w ó w .  Stan w kładek kasy oszczędności 
m iasta Stanisławow a wynosił z dniem 30. listopada u 
3060 stron 909.687 złr, 20 Ct., w m iesiącu grudniu  1880 
włożyło na dawne książeczki 124 stron, na nowe 39, ra- 
»bm 163 stron  13.064 złr. 71 ct. — w yjęło zaś częścio 
wo 56 stron, zupełnie 77 , razem  133 slron  14.798 złr 
94 ct., ubyło zatem  1734 złr. 23 ot., zostaje 907.952 złr. 
91 c t ,  a po dopisaniu niepodniesionych procentów  21.100 
złr. 50 ct.

Stan w kładek z dniem 81. g rudn ia  1880 wynosi u 
3022 stron 929.053 złr. 47 ct.

Przegląd polityczny.
Lwów 7. lutego.

Każda naimniejsza sposobność służy centrali­
stycznym organom do rozległej agitacji przeciwko 
gabinetowi. Usunięcie bar. Lemajera z minister­

stwu oświaty, i przeniesienie go do trybunału 
administracyjnego, jest obrabiane we wszystkich 
działach redakcyjnych jako nowy zamach na 
„Yerfassungstreue." Lemajer był kreaturą Stre- 
mąjera, biurokrata aawnej szkoły. Więc nic dzi­
wnego, że ministerstwo teraźniejsze nadaje inne 
przeznaczenie tego rodzaju ludziom. Wraz z Le- 
majerem został jak wiadomo deputowany czeski 
Meznik mianowany radcą nadwornym w trybu­
nale administracyjnym, a ponieważ jedna przez 
to posada przybyła, więc radcy Strangfeldowi 
kazano się podać na pensję. Miejsce Lemajera 
w ministerstwie oświaty ma zająć Czech R a n d a ,  
a także tyrolski deputowany G r a f  (ultramon- 
tanin) ma otrzymać tam jakąś posadę. Lecz rząd 
powinienby uważać, aby takim żywiołom nie na­
dawał wpiywu, bo obudzi wnet na serjo obawę 
reakcji,

W komisji budżetowej przed rozprawą nad 
pojedynczymi rubrykami, o której donosimy po­
wyżej, wywiązała się ogólna debata wskutek tego, 
że dep. Vosniak (Słoweniec) zwrócił uwagę na 
agitację irredentystów w Tryeście i pomiędzy lu­
dnością włoską. Obwiniał on władze, że obojętnie 
się zachowują wobec tej agitacji, i twierdził, że 
cała ludność włoska na Pobrzeżn jest rewolucyj­
nie usposobioną. Hausner oświadczył na to, że 
br. Depretisowi nie można zarzucać obojętności. 
Być może iż wielu mieszkańców Pobrzeża przy­
znaje się do patrjotyzmu włoskiego, ale nie po­
dobna całej ludności obwiniać o zdradę stauu. 
W Izbie poselskiej zasiada wiele posłów naro­
dowości włoskiej, a i ich patrjptyzm p. Vosniak 
nie będzie podawał w wątpliwość, P0 kilku prze­
mowach oświadczył laaffe. że o gwałtach ita- 
lianissimów na ludności słoweńskiej nic mu nie 
wiadomo, lecz natychmiast zarządzi śledztwo co 
do wymienionego przez Vosniaka wypadku, że 
urzędnik cesarski za okrzyk „hoch!" na cześć* ce­
sarza został aresztowany przez żandarmerję. Pro­
simy zresztą przeczytać poniższy telegram.

Jakie usposobienie panuje w Tryeście, do­
wodem wypadek, że gdy dn. 4. bra. o godzinie 
7. wieczorem dwóch pijanych Włochów, zaczęło 
wołać po ulicach „Uwiya Garibaldi!" „Evviva 
1’Italia,“publiczność z okrzykiem „Evviva 1’Austria," 
rzuciła się na nich, i zaczęła tak bić, iż policji 
zawc-zięczają ratunek.

O powołaniu ks. Schwarzenberga do gabine­
tu ucichło cokolwiek, ale widocznie w sferach 
decydujących jest o tern mowa.

Pokroić donosi, że hr. Taatfe zamierza przed­
sięwziąć reorganizację biura praso węgli ^telegra­
ficznego biura korespondencyjnego.

Poseł Oticz wniósł do Izby petycję właści­
cieli dóbr z Karyntji przeciwko obciążeniu po­
datkowemu gruntów.

Izba francuska ukończyła dnia 5. bm. roz­
prawy nad ustawą prasową. W senacie zaś Ga- 
yardie zapowiedział interpelację względem poli­
tyki zagranicznej.

O zagadkowym wypadku z młodym księ­
ciem Hohenzollern, który mial być przez jakichś 
spiskowców mniemanych uprowadzonym, pisze 
Beri. Bors. Ztg. dosłownie: „Książę zmyślił za­
mach. Zdarzyło mu się pospolite nieszczęście 
(menschliuhes Malheur), i musiał się opłukać w 
Renie. Włosy sam sobie ostrzygł, a ze wstydu 
skomponował całą historję." Co za nieszczęście ? 
pytają wszyscy.

Poseł Goschen wracając z Londynu do Stam­
bułu przybył do Berlina i konferuje z Bismar- 
kiem.

Bali - Mai - Gazette donosi ze Stambułu, że 
Porta domaga się przedewszystkiem zastanowie­
nia uzbrojeń w Grecji, zanim objawi swoje wa­
runki ugody. Według autentycznych wiadomości, 
ma ona w Tesalji i Iipirze blisko 46.000 woj­
ska. W Smyrnie sam Midhat dogląda wysełki 
posiłków.

Eigaro paryski zapowiada, że Grecja wyda 
wojnę Turcji d. 21. marca.

W Edynburgu dnia 4. b. m. w nocy w po­
bliżu gmachu cłowego zdarzyły się zagadkowe 
zamachy, których szczegółów nie podają, ale ob­
winiają o nie fenistów.

W Irlandji liga _ agrarna kobiet odbyła w 
zeszły poniedziałek pierwsze zgromadzenie swoje 
pod przewodnictwem siostry Parnella.

Z Belgradu wydalił rząd niejakiego Sismena, 
korespondenta Golosu za fałszywe korespondencje. 
Nawet interwencja posła moskiewskiego (Persia- 
niego) nic nie pomogła.

Dniewnik warszawski odbiera telegram do 
wodzący, że stronnictwo rewolucjonistów nie 
myśli dać za wygrane: „Kijów 4. lutego. Dzien­
nik Kiewlanin ogłasza treść programu „terrory­

stycznego południowego Związku robotników." 
Związek zaleca środki używane w Irlandji, a 
niemi są pożary i morderstwa; proklamacja o 
zamordowaniu pułKowrlka nie wskazuje na ża­
den czyn jego mniej więcej zdrożny; pułkownik 
przeznaczony był poprostu jako pierwsza ofiara, 
której zamordowanie potrzebnem było ku wywo­
łaniu rozruchów; kilku sędziów i adwokatów o- 
debrało listy z rozmaitemi groźbami." Telegram 
ten tyczy się sprawy ostatnich aresztowań w Ki­
jowie, przy których znalezioną została gotowa 
już proklamacja do ludu, ogłaszająca o zamor­
dowaniu pułkownika, jednego z członków sądu 
wojennego, jako o fakcie dokonanym. Wiadomo, 
że szybkie odkrycie spiskowców przeszkodziło 
zamierzonemu zamordowaniu pułkownika.

W iedeń 6. lutego. Komisja finansowa zała­
twiła budżet ministerstwa spraw wewnętrznych. 
Przy pozycji „Administracja polityczna" użala się 
Yosuiak na niesprawiedliwość władzy politycznej 
w postępowaniu z słoweńską ludnością Wybrze­
ża. Ritter przeczy temu, a Plener zastrzega się 
przeciw ogólnikowym zarzutom \osn jaka i wzy­
wa rząd do stosownego wystąpienia, lierbst żąda 
wytoczenia procesu przeciw tym urzędnikom, 
którzy zdaniem Yosnjaka aresztować kazali Sło­
weńców śpiewających hymn austrjacki. Prezes 
gabinetu oświadcza, że w tej sprawie postąpi 
sobie z całą surowością. Do tytułu „Budowy 
wodne11 przyjęto rezolucję sprawozdawcy, wzy­
wającą rząd, aby przy najbliższym preliminarzu 
przedłożył wyczerpujące sprawozdanie o potrzeb­
nych regulacjach rzek, tudzież przypuszczalny 
kosztorys.

Budapeszt 6. lutego. Według dziennika 
Ungarischc Post rząd najbliższą pożyczkę pań­
stwową uskuteczni znowu za pomocą 5-procento- 
wej renty papierowej. Emisja nastąpi prawdopo­
dobnie w drugiej połowie bieżącego roku, gdyż 
potrzeby pierwszych dwóch kwartałów »ą już po­
kryte. Cyfra emisji wynos. efektywnych 15. mi 
lionów.

P ete rsbu rg  6. lutego. — Agence Russe za 
przeczą wiadomości, że Porta odmówiła żądań u 
mocarstw, aby przedewszystkiem wymieniła 
stępstwa, jakie Grecji uczynić zamyśla, i że nato­
miast wyraziła ogólnikowo gotowość swą do 
znacznych ofiar. Dziennik powiada: Mocarstwa
nie postawiły w obee Porty żadnych żądań 
tylko pastanowiły wysłuchać wyjaśnień Porty 
dla zbadania, czy mogą one stanowić przedmiot 
dalszych rokowań.

B erlin  7. lutego. Goeschen wstrzymał do 
poniedziałku swój wyjazd do Wiednia.

P a ry ż  7. lutego. Rozeszła się pogłoska, że 
w Atenach zelżono posła francuskiego. Lecz za 
przeczują temu.

P a ry ż  6. lutego. Izba uchwaliła niezała- 
twiony uotąd artykuł ustawy prasowej i posta­
nowiła 411 głosami przeciw 3 przystąpić ao dru­
giego czytania. Uchwalono potem 2 U 3 głosami 
przeciw 221 rozprawę nad wnioskiem Labuzć do­
tyczącym służby wojskowej seminarzystów odro 
czyć aż do obrad nad ustawą rekrutacyjną Ear- 
rego. Izba rozpoczęła obradę nad ustawą o roz­
wodach, poczem z porządku dziennego nafftąnił 
wniosek Bardoux, dotyczący skrutynjum list wy­
borczych.

A tenj 7. lutego. Na interpelację, domaga­
jącą się przedłożenia aktów dyplomatycznych i 
powzięcia stanowczej uchwały, oświadczył Ko- 
monduros, że teraz nie czas na rozprawy, gdyż 
Grecja musi Iść drogą, która ją  zawiedzie do wy­
konani %■ uchwal berlińskich. Nie mamy żadnych 
dokumentów dyplomatycznych, a ustne wiado­
mości udzielano Izbie. Nie potrzebujemy nic prze- 
galopywać, ale silnie w interesie ojczyzny 
działać.

Ateny 6. lutego. W izbie przedłożono pro­
jekt ustawy, podwyższającej stan czynny armji 
krajowej w r. 1881 na 82824 żołnierza.

Stam buł 6. lutego VcJcit oblicza armje. w Te- 
salj i Epirze na 100.000 żołnierza; prócz tego 
tworzy się rezerwa w sile 40.000, z których po 
łowa stanie w Janinie a druga w Trikala. Porta 
przedłożyła sankcji sułtańskiej dekret dotyczący 
przymusowego opodatkowania nieruchomości i 
dekret rozciągający powinność służby wojsko­
wej na Stambuł, 'dotąd osobnym przywilejem 
wyjęty.

Londyn 5. lutego. Oczekują rozwiązania dubliń- 
skiej ligi krajowej i zamknięcia jej biur przez policję 
Daily Teleyraph donosi, że stronnictwo Parnella 
postanowiło opozycji swej przeciw bilowi For­
stera zaniechać po drugiem czytaniu. W izbie 
niższej obradowano wczoraj dalej nad tym bilem 
bez przeszkody.

Londyn 7. lutego. — Wczoraj odbył się na 
Trafalgarsąuare mityng i powziął rezolucje prze­
ciwko polityce rządowej w sprawie irlandzkiej 
Było obecnych kilka tysięcy ludzi.

7. lutego 1881. 10 godz. 45 min.
Akcje kredytowe . 286 80 Akcje kolei Polud. . 106 —

2o-frankówka . . 9 38
Rosyjskie banknoty . 1 24

kredytowe . . 286 80
Anglo-Austr. . D 8 30 
Unionbank . 118 40
Kolej Kar Lud. 282‘50

U sposobienie: sta ło 
W i e d e ń  5. lutego 1881. 

Jedn. d*. Państ. w ban. 72-90
w ateb. 73 HO

R .ntr w slocie . . 8$ —
Losy poi. z r. 1860 119*50 
Akcje bantu wiedeń 19 —

kredyt. 286 '—

na kilogr. (na wiosnę) il 50 90. BERLIN psicnica iófia
na miesiąc kwiecień-maj 205 25, i y t o  , okowita loco
5S 40. SZCZECIN: pszenica —■—, rzepak na jesień —•—. 
PARYŻ: mąki 159 kilo zł. 60’80.

ł Y a f r n .  WIEDEŃ: 18-50 -------•—. TRYEST: 1250
F/M BURG -. 8-60, na luty-marzec P 90 mark. ANTWERPJA: 
rafinowana 2 3 — franków. NOWY-YORK: 9-—. BREMA: 
8-65. FILADELFIA: 9-—.

T rrzyjechali do Lwowa dnia 6. lutego. 
H o t e l  E n r o p e j s k . .  Z. br. Szaszkowski z W o­

łynia, Z. G nafiw ski z Rosji, L. P iotrow ski z W ołynia, 
M. Q uittner z W iednia.

f l o t s l  A n g i e l s k i .  G. Garnysz z Zielonego Kąta 
K. Topolnicki z Chyrowa, S. Zawałkiewioz z . ackiej 
Woli, A. Uleniecki z Przem yśla

H o t » l  H n r s i a w s k i .  A Russanowski z Pacyko 
wa, J . Link z Lubczyna, E, W ilter z Podola.

H o t e l  N i t r o r io w y .  T. N achtschaft z K ollenstadt, 
A. W ellenberg z Arau, J . M .chaelei z T irnerund , A 
Strob z Z itte rd cm , K. G artner z A alen, H Starzewski z 
D obrom ila, J . Altheim z Pokolenitz-

F o t e l  3 Ł e r* » . E. hr. Dzieduszycki z Izydorówki, 
J . Jaruntow ski z Zafanowa, B. Ujejski ze Strzelisk, A. 
Wiszniewski z Plichowa, H. Lówenberg z H am burga.

1 » > ( ]  L s i a r n s a .  J . F itern k z Sambora, I .  
Czarniecki z Sokolówki, F . Mayer z Krakowa, A. R oth 
z Pluchowa.

5 godz. 45 min.
L ondyn............118‘75
S r e b r o ............................ — —
Napoleond’or . . . 9-88
Dukat ces. men. . . 5-5S
100 marek niemieck. 68"—

Pociągi kolejowe.

5. lutego
Losy kredytowe . . 179 —
Węg akcie kredyt. . 260-25
Akcje Angl.-Austr. B. 128 25

, Unionbank . . 117 40
, kolei Kar.-Lud. 280 75
f „ Północnej 248 —
, „ Połudj . 106 —

AlfMda . 160 60
'  Elibiety . 202-50

Lw.-Cier. 172 50
! „ Weg.Poln 148 76
l  ” Rudolfa . —

Losy Komunv wied.

1881. 2 godz. 32 min.
Węg. Obi. paóst. 1877 86-60
Galie. Indem nizacja . 98 50
1864 Losy . . . .  — '—
Siedmiogr. kolei . . —■—
Akcje banku obrotow. — ' —
Losy tureckie . . . 22 60
Złota renta wągiersk. 109 42
Akcje kolei państw. . —"—
Bankverein . . . .  123*25
Rosyjskie banknoty . 1"23
Węgierskie losy . . l r 8 9 :

— Reichsmark . . —-—
117- -

Usposobienie: pomyślne.
B e r l i n  f-, lutego 1881. 5 godz. 60 min.

Rosyjskie banknoty . 213-80 Galicyjskie . . . .  120 80
Akcje kredytowe . . 606 Kolei Rumuńskiej . 56 30
Lo-i iardy . . . .  18350 Austrjackie banknoty 112*65
P i -  r y ż  3°/, Renta 84'57
T e l e g r a m y  t a r g o w e  1 -nia 6 . lutego 1881.

W IEDEŃ: psienica zł. 1150, iyto zł 1O90, okowit* 
pr. lo.oou liter-procent. zł 32 76. BUDA-PESZT : pszenica

PRZYCHODZĄ DO LWOWA.
W edług południka peszteńskiego.

Z KRAKOW A: o godz. 5 min. 20 rano (pociąg 
pospieszny); o godz. 9 min. 7 wieczór (pociąg osobowy) 
o u o d i. 11 przed południem  (pociąg mięszany)

Z CZERNIOW IEC: o godz. 9 min. 40 wieczór (po­
ciąg pospieszny); o godz 3 min. 45 rano (pociąg mię- 
szauy); o godz. 3 min 32 po południu (pociąg mieszany).

Z PODWOŁOCZYSK: (na dworzec w Podzam czu); 
o g dz 3 min. 8 rano (pociąg m ieszany); o godz 3 min. 
56 —o południu (pociąg m ięszany).

* Z E  STANISŁAW OW A: (na Stryj) d o i 
8 m in. 10 wieczór.

i Lwowa o godz.

Z PODWOŁOCZYSK: (na dworzec lwowski główny); 
o godz. 10 min. 10 wieczó’- (oociąg pospieszny); o godz. 
3 min. 30 rano (pociąg osobowy); o godz. 8 m in. 52 po 
południu (poc iąg mięszany).

ODCHODZĄ ZE LWOWA.
W edług południka peszteńskiego.

DO KRAKOWA: o godz. 10 min. 3 w nocy (pociąg 
pospieszny); o godz. 4 min. 33 rano (pociąg osobowy) 
o godz. 4 min. 39 po nołudniu (po-iąg mieszany).

1)0 STANISŁAW-'>WA: (na Stryj) o godz 6 min 
45 rano.

DO PODW OŁOCZYSK: (z dw orca lwowskiego głó­
wnego) o godz. 5 min. 40 rauo (pociąg pospieszny); o 
godz. 12 min. 10 w południe (pociąg m ięszany); o godz. 
10 min. 11 w nocy (pociąg migszany).

DO PODWOŁOCZYSK: (z dworca w Podzam czu); 
o godz. 10 min. 39 w nocy (pociąg m igszany); o godz. 
12 min. 32 w południe (pociąg mieszany).

DO C ZER N IO W IEC : o godz. 6 mm. 10 rano (po- 
ciąg pespieszny); o godz. 11 min. 50 w południe p o c iąg  
m igszany); o godz. >0 mm. 50 w nocy (pociąg migszany).

Dnia 5 . lutego. 
Lwiw, z Izby handlow ej.
I. Akcje ta srtukę d 200 tt. 
Kolei gal. Karola Ludwika

„  Lwowsko-Czerniow 
Banku Hipotecznego gal.

„  Kredytowego gal.
II. Listy tastaume na 100 tł .  
Tow. k reJ . gal. 5°J, w. a

” 5 ”11 ,» », "Jo »
Banku nip . gal. 6°)0 „

5 °1)J 11 11 „./o 11
wylosowalne z 10"/„ prem.
III. Listy diuine na 100 f  . 
Gal. zakł. krod. włość. 6°/„ 
Ogól. roi. kred. zakład dla

Gal. i link 6°/,, los w 151.
IV. Oftligt na 100 t t .  

Indemnizacyjne galic. . 
Komunai m gal. Z ak łada 
Krail. w łościausk. 6°/0 . 

Pożyczki raj. 1873 6°/0 
Lob- m iastu fr-ukowa . 

„  „  Stanisławowa
Y. Monety.

D ukat holenderski . .
cesarsk: . . . .

20 franków ka . . .  .
Pół-im pe-jał rosyj ki . . 
Rubel rosyjski srebrny .

„  i> papierowy 
100 m arek niem ieckich . 
Srebro za 100 zł. . . . 
Kupony w srebrze . .

W ledei, 4. lutego. 
ObUgi ćtugv państwa. 

R enta  papierow a . . . 
,, tb -na .

złota ......................
Los] 8 ro*a  1894 3‘/, "| 

1860 4łL . 
1860 4%  . 

„ 1864 . .

” n ” ^  •„ Comc-Kenten . .
Obligi in lem nitac^jn .

C z e s k i e ...........................
B u k o w iń sk i......................
Galicyjskie

żądają

281.
174 
301 
258

99 76
93 
99 76

108 60

100

104

94

11
11

278 50 
171 — 
298 — 
265 -

98 76 
92 -  
98 76 

102 70

98 75 

102 ro
92

99 25

102 60 
102 60 
20 60

6 67 
5 68 
9 42 
9 75 
1 66 
1 24 

68 30 
100 bO 
100 26

72 96 
74 05 
89 26 

120 60 
180 -  
13’i. 76 
173 75 
172 —

105 50 
97 10 
93 —

płacą

98 26

101 —  

101 25 
19 — 
24

6 47
6 49 
9 34 
9 65 
1 50 
1 22 

57 75
99 60 
99 25

N iższo-anstrjack ie . . . 
W yższo-austrjackie . .
S z l ą s k i e ...........................
S ty ry jsk ie ...........................
Sit dmiogrodzkie . . .
W g g le r s lń e ......................

z kUuz. 1807 
Obligi poż. kolei wggier. 
Kem a w ggierska złota .

„  za kolej wsch.

Akcje bankowe. 
Anglo - austrjack . Banku 
Ziemskie kred. węgierek.

„  „  auetrjackie
Z akład kred. d. hana. i pr.

.i 1. węgierskie 
Bank depozytowy . . . 
Tow. eskomp. niż. austr. 
Gal. banku hipotecznego 

d lah an d l. ijjrz . 
A ustro-wgg. ban k u  N.-B. 
ban i: kredytow y r ealność. 
Unionbank . . .

AJccjt kolei. 
Kolej A ' brechta 

A lfdld-Fium e

72 80 
73 90 
89 10 

120 20 
129 75 
134 — 
173 26 
171 — 
27 -

104 50 
£6 50

Żeglugi psu- na Dunaju 
Kolej Elżbiety . .

póln. Ferdynanda. 
Franciszka Józefa. 
g. Kai le Ludwika 
Koszycko-Oderherg. 
Lwów.-Czer.- Jaska 
Północ. - austrjacka 

u 11 Lit. B. 
R uddw
Siedmiogrodzka . 
towarzystwa państ.

i i

ii
11
11
11
11
u

połndn. (Lombardy) 
Cisańska . . . . 
wgg. g. Łnpkowska

os y .
R&gulacji Dunaju . . 
Premiowe Wiedeńskie 

Wggiei-slrie 
,, Tureckie . 

Krecytows . . . .
98 SOfKlary

żądają ptacą

106 60 105 50
------ 108 -  i
— — 102 — ]

106 50 104 50:
94 »5 93 76 :
97 5" 97 -
96 50 96 50

126 25 126 -
109 45 109 30
86 60 86 50

128 )0 28 26
98 -

244 6' 248 30
283 — 282 80
259 50 259 -
2 3 - 222 —

— —

___
328 — 821 —
i 55 - 184 75
117 80 117 60

94 25 93 60
160 — 169 50
576 - 575 -
203 50 2C3 —

2479 2474
181 75 181 25
279 60 279 -
136 50 186 -
172 £0 172 —
191 - 190 -
240 75 2 i 0 £0
165 7< 165 26
149 25 148 75
260 75 280 25
104 75 104 25
2.7  - 247 -
160 26 149 76

113 - 112 60
117-60 117 —
1(9 — 108 50
22 20 21 90

179 26 178 76
40 50 89 60

Budy

Genois

ObUgi piencsten uwa.

poińDcna 
Józefa .

II. .. 
bergeis 
a. 1., Sn 

II. „

państwowa . 
połudn (Lombr. 
Cisań. towarz

żąd a ją

106 60

19 76 
41 — 
40 26
19 — 
49 -  
46 -  
25 75 
32 71 
38 25

płacą

106 -  
17 60 
19 2l< 
40 — 
40 — 
1C 50 
48 50 
45 ?0 
25 25 
3r ?o 
3b 76

91 3C, 91 — 
99 -.0 9 f 30 

106 2:i|l05 76 
i d  60 101 40 
103 7-V10? 26 
102 2f 101 76

92 ! 0 
9£ 25 
98 25 
97 —
83 93 

50’176 60
 | l £7 60

101 60,10) 25

92 tO 
92 70 
98 50 
97 6-0 
F4 30 

177

87 80

W a l u t y .  
Dukaty ważne . .

trankowki 
Im perjały -osyjskie 
F un ty  szterl. angielek 
Liry tureckie złote 
Srebro za 100 zł . 
Kupony srebr. s-i 100 
M arki niem. za 100 mar. 
Buble papierow e .

87 40

5 66 
9 39 
9 67 

11 86 
10 66

68 05 
12C 50

5 66 
9 38 
9 65 

U  8(1
10 64

58 — 
i23Yb

Warazawa 3. lutego.

4°|0 Listy zastawne II.
kupon

knpon 
4#|, Listy likwidacyjne 

kupon

199 -  
046
92 65 
0E6 

36 10 
068

f i
na gałązkach w  bukietach 

■ I b u k i e t  Ij2 kilo zlr. T50.

RODZYNKI malag*
®  na gałązkach po * łr .  1 8 0  kilo
TWIGDAŁY francuskie
- i-* -* -  w łupinkach po z łr  2  8 0  kilo.

TIUŻE ORZECHY tureckie
ii po 9 6  ct. kilo.

francuskie duże
im periale p o  i ł l ' .  1*60  b i l o .

C H I N O I S  złotawe
po zlr. 4 kilo

i t. p. Owoce deserowe.
poleca handel 1007 5 —0

St. M arkiewicza
we Lwowie, Rynek 1. 42.

$LIWKI

MciUtl vf Paryżu

O P
\i‘s

S IR O p  1 PA.STA. D oktora ZF.D 
^ n u  Koilcinit: i B n lsnm ic t 

kShim , przeciw  Z apa len iu  han a -  
Iow o d d ech o w yc h , h o h lu - j f

*2owi, nieżytowi

W a Lwowie dostać można w apte- 
jpu 1 pp. U ikolaioha. Krzyżanowskiago, 
i ,  Piapasa. Blapińskiago, Zygm, Ruokara 

Nftkltka, 102? 6 -0

O Efc
as
a 0 3
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Zsiiast mwm i mmMlnn?cti hUrciy.
W  l e n ,  T  ,  A t b x i m i l i a n s t r a 9 H e  5 T r .  I .

NOWE ŁAZIENKI „DIANYu tire Lwowlti nlloa S»owacbl*KO 1. 2.
u r z ą d z o n e  z w y g o d ą  l e l e g a n o j ą .

CENY N A ST Ę PU JĄ C E :
W ta a t  porcclaa&wa z i«87P» i sgrzazą Melisaą 9 5  cst.
Waanft r n m w r m  % tafże* i egrzaią bielizaą 8 5  „
Wur aa cy*tkewa ja#a# pj&rawaaa . . . .  55 „
W aaaa atetal»rva (euaii) .................................... 8 5  „
Do kąpiel można deatać „Selaski* y. zdrajawlska Magdaleijr 

I berawiny arówezaBZsj * Mersiyaa-
Osabay fcłażący A« knricii hydrs^atyrzntjj, 1030 i a - o A

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  I

4
4
4
4

t

H e k to g ra f , p a t .  a p a r a t  d o ,  p  i n n u ż a n i a  za pomocą 
którego z jednego oryginału, a to : broszury, 
planu sytuacyjnego, p o rtre tu , nut muzycznych, 

rysunku i t. p. w przeciągu 15 m inut, 80 — 100 kopij na suchej drodze równo- 
c ześnio w rozm aitych kolorach atram entem  w sposób pojedynczy i nader szybki 
sporządzić można.

( Z A t l S t  A T  U J I E l i r  d n  P O M M A Ź I K I A ,  
szczególnie do hektografu przydatny. P. toutowany apara t opatrzony jost m arką 
mociężną, na której nazw iska Kwaisser i Ilusak, J  Lowitus są wyciśnięte. Kopię 
na wzory wysyłamy g ratis i franco, na pisemne zapytanie odpowiadamy zaraz. — 
Odprzedający otrzym ają na skład komisowy. — Zastępców poszukuje się.

N e b r e t a r n y k  n a  l l a t y .  > if* u ia  I f i * k iu < y  ^Lsriof- Schiiften- und 
Facturon Ordner) Sekretsrzyk sporządzony jes t z drzewa, trw ałej roboty, waży 
1 kilo, zajm uje mało mi*-j ca i je s t o wielo praktyczniejszy, jak  alfabetyczna 
skrzynka na listy. Cena sztuki od 3 złr. i wyżej.

Józef Lew itus, we Wiedniu I., Babenbergerstrassc 9.
Skład we L w ow ie: u Seyfarthą k  Dydyńskiego, handel papieru, ul. Teatralna 4. 
w Krakowie: w handlu papieru HeDryka Zychom*; W ęzerniow cacn: w handlu
dap, W . R e g e n s treif,

^ o - w n r ó o t ł M r  m.

TEOFILA 25IBLIŃSK.A
i zaopatrzyła swój' sk ład  i pracownie kwiatów w garnirunki do sukień 
na karnaw . ł  po znacznie zniżonych cenach, począwszy od 5 złr. i 

żei, ora/, przywiozła najświeższej m ody 120

K A P E L U S Z E  P A R Y S K I E .
j » j ó r a ,  k r a w a t y  i inne przybory dla toalet dumi j  ch 

TJlloa A k a d m J e ż a  l. 8-
tncii HLnrri—1—*——*— jbwbbz**- iwk

w y-
2 - 6

H o n o c e S j n i . ' T a n o  h l o r o  w y w i e d o w e ł e

J Ó Z E F A  B I B M I t E
fraz S K Ł A D  H E R B A T Y ,  Lw ów, R y n e k  I ,  4 0 .

U m ieszcza  1 d ostarcza  w sz e lk ie g o  r o d z a ju  s łu g  d w o rsk ich  o b o jg a  p ic i, do  
robót -m l y  h fabrycznych  t t . p. w  k raju  i  za g ra n io ą .

U m ieazcza  i  dostn-*cza n r /w a tn y c h  o fic ja lis tó w , g u w ern eró w , gu w ern an -ek  
i b on  — P ośred n iczy  w y sp r zed a i i  za k u p u je  dóbr z ie m sk ic h  rea ln o śe ieo h  1 k a m ie n i­
cach  lu b  ty c h ż e  wydz-erz iwienie*.

P rzep row ad za  koToniza^ję z  m azuram i^ lu b  N iem ca m i.
P oszu k u je k ilk a  m a ją tk ów  w ięk szych  i m n ie jszy ch  d e  dzierż: -»y.
P oszu k u je  m a j ą t k i  na zam ianę, k a m ie n ie  w e  L w o w ie , W ied n iu  _ Dre;. I,e.
P>«zukujo suoha d ęb o w e fora z ‘■y do k u p na.

. • y  U p raaza  się  o w oześce  u s l c s la n ie  op isu  w y d z ie r ż a w ić  się  m ających  fo l war 
ków  t a  rok  '8 9 1 , a lbow iem  kom p efcin ci o d z ierża w ę  już  się  jzg łaszają  rów nież 
w z g lę d e m  słu żb y  dw orskiej ja k o  t o : g p m ie u n y c h , k arb ow ych , parobków  1 t. u 
który.*b z. ok olic  m a z u r s k i c h  d o b o ro w ą  i lo ś ć  p osia d a m , up rasza  się  o w czesn e  
zam ów ipnV . t°5 5

r

10 -  n

M I G R E N Y  I  N E W R A L G I E
GUARANA

C R I H A l l Ł T  e t  C l e ,  i.p tek ar? / w Paryżu,
Jeden proszek rozpuszczony »  łyżce -wody oeittrizoncj ! za? .-ty. dostatecznym  jest do 

uśm ierzenia  natychm iast najsilniejsze',-c. b >:a qiow * i mlk-rc;:- i do wyleczenia rzn ięcia  
żohnika i biegunki. iirZkdaje s ię  w uui.'iu*:ach awie. ajaci* h '1 iiraHiie j'i*('śzków.

Lna uniiii.icnia fałszerstw a, żądać  la  .łz"  a t t  każ-.l ,- p ioszea byi opatrzony podpisem  
t ir lm a u lt  et t o m p .

DU unikniema licznych fał izerstw i naiSladdwnictwa żądać aby stempel rządowy fran- 
etuki koloru niebieskiego stósowric do- prawa z 26 Listopada U73, marka fabryczna 
1 podpia j Ł  St* JLT et COMF. z nap :ivraly sit; na jednej etykecie.
Dottai m t u  W (tńwr >cb aptekach w POLiSCE I w AUSTRYI.

IłoaUń aaotna we Lwowie w t

NA KARNAWAŁ
Najgustftwniejsźc i najti itsitc

BUKIETY BALOWE
ze świeżych kwiatów od 2 do 20 złr.

Bukiety kotylionowe ze świeżych kwiatów od 1 zł. do 20 ct.
„ „ z  kwiatów zasuszanych _ 6 „ _ 15 .

.  „ robionych „ 10 „ „ 80 „

poleca handel kwiatów

J .  S T A C H I S W I C Z A

we Lwowie, plao Marjacki 1. 11.
Posyłki na prowincję uskuteczniają się odwrotną

1199 6 —12
*.Si; „.

I
O O O O O O - U O a -  ' « O I O O I O O O O O O O O O o O G

m i  flsuBm cH w m
poclioazij.-ych ze zbytków i naaużyc m łodości. 

Lekarze erleeają: € 1
KROPLE ODRADZAJĄCE

Dr. Snmnela Thompsona.
Każdy flakou, który nie będżie zaopatrzony podpisem 

pana GELIN, aptekarza, powinien być uważany za fałszer- 
stwo i podrobienie. 1014 4 —0

W Paijżu Rue St. Lazare, 11. We Lwowie w aptekach pp. 
Mikolascha i Zygm. Ruckera; w Krakowie w aptekach pp. Tram-zy ' 
skiego i Bedyka; w Czerniowcach u p. GolichowsJ’̂ " '-
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D z n e m u  p o l s k i .

CHUSTKI
w łó c z k o w e .

HALKI
S P Ó D N IC Z K I try k o to w e .

KAMASZE włóczkowe
M E S Z T Y  f i lc o w e .

1<Y4 4 - 0  8

TM eszczochrony jedwabne i w ełn ią- 
nd od 1 złr. 30 rnt. do 10 złr..

Kalosze rosyjskie, 
perkowe.

] łaszczę guta-

M"j rzebienie s włosy i do czesania, 
”  ezyl<_kratovr«, sioniowe, ba*role, 

rogowe, kautscLukowe i metalowe 
rzadkie i gęste. __________

t f ^ O B S E T T  P A h T S H  I E
1 złr. 30 cnt. do 5 złr.

od Cer«tkę żóttą woskowy i gataper 
f.ow, na prześcieradełka, ceratę 

r  i stoły i do pokrycia mebli, siatkę 
do oaien.

S łzczo tk i do włosów i do sukien, 
szcz<Ye:zki do zębów i do pazno­

kci, skrobaczki do języków, pilni 
czki do paznokci

Ł liberyjne guziki, palony, rękawi 
czki, papierki francuskie ao ro­

bienia cygar, karty preferansowe. wniane_ w najmiększym wyborze 
Strzałki do kapeluszy.

Łaskawe zamiejscowe zamówienia wykonują się jak  najspieszniej i juk  najaknratnfej.

■LPiłuterję franoueką z szyldkretu, 
i-ofaui słuuiuwej, stali oksydowr. 

nej, talmi złota, en-jsis i t. p.

kararzntki balowe włóczkowe, kami' 
zelki z rękawami, kaftaniki i  ka­

lesony trykotowe i flanelowe dnm- 
skie i męskie.

^M b/ fc h la r z e  ba low e sry ld k re tow e, 
■ w  D łoniow e, m ator ak ie  i  dre- Paski ^ANGOT* z piór.' drucika,

pleClO-n. mftt ’o, metalów*, materjalne 
i skórkowe. Ozdoby do kapeluszy.

Poleca znany z taniości i  doborowego towaru

M A G A Z Y N  D A M S K I

Kamila Strzyźowskiego
we Lwowie, ulica H alicka 1. 4.

I I f T  N o w e  l o s y

3 ° | o  l i s ty  za s ta w n e
Zakładu kredytowego ziemskiego

Rocznie 6 ci^pien. —  Główna wypana 5C000 zł.
W yciągnięte losy z najmniejszą wygraną w kwocie 100 zł. biorą 

a k ie  udział w dalszych ciągnieniach wygranych.
Pierwsze ciągnienie 15. lutego 1881.

8przedr omy te losy podług dziennego inrsu, jakoteż na spłatę 
w miesięcznych ratach po 5 zł.

Sokal & L llien ,
kantor wymiany we Lwowie. ■**

Kapujemy i sprzedajemy także wszystkie państwowe i przemysłowe H  
a jakoteż akoje po najrzetelniejszych cenach. 1218 6 — ? Befekta

Mera Towamstta kkimm w Sieniawie
Stowarzyszenia zarejestr. z nieogrsnicz. peręką

ogłasza, że ra mocy uchwały Rady Nadzorczej z dnia 31. styoznia 1881
z n i ż a  s t o p ę  p r o c e n t o w ą  

od p o ty czek  u d zielan ych  człon k om  Tow arzystw a
z 1X5°|o ii a 10°|0 od sta

począw szy od dnia 1. m arca 1881.
Nsdwyz-ra odse‘ków, pobranych według dotychezssowej stopy procentowej 

po za d ziej 1. marca 1881 od pożyczek, nie będzie bonifikowauą, a tem samem 
f  selkie flileżytości z-padłe przed dniem 1. marca l f  81 oblicza kasa podłag  
dawniejszej stepy procentowej.

Kasa Towarzystwa przyjmuje w h a il i  na tsiążeazli oszczędnrści
oprocentowując po 6 ’/0 od sta.

Zwrot wkładek do 5 0  aiłr. beas wypowiedzenia,
Z Mh/relecji Tuotearwgstura Zalicmltotrego.

Sieniawa dn;a 3. lutego 1881. 1271 1—1
A* OssoMó^kl. H . Buebenbener. J. Iigmim.

TO M A SZ K O W A LSK I
WTnr j r z j e r ,  

we Lwowie, prasy nlicy K ilińskiego 1 3.
polec? własnego wynalazku i wyrobu dotąd nieznany

środek do farbowania włosów
k t ó r y  t o  p r e p a r a t  w  1 4  d n ia c h  p o w r a c a  w ł o s o m  i c h  

p i e r w o t n ą  b a r w ę  i  ś w i e i o ó ć  m ł o d z i e ń c z ą
Nie jest to  żaden powierzchowny farbujący p repara t, d la tego nie działa 
zaraz lecz powoli, nie plam i skóry lecz owszem ją  oczyszcza i dla tego 

je s t najlepszy ze wszystkich dotąd wynalezionych środków. 
P o l e c a  t a f c i e  w o d ę  a t e ń d b a  d o  n s a n ł ę c l a  ł a p l e t y  J s f c ł a  ! 

w s z e l k i c h  p e - f a m ,  « 6 ' ł ,  p n d r ó w ,  p a s t ,  m y d e ł  1 t .  d .  
Poleca się łaskawym wzglę lom.

Składy tejże wody znajdują się w Przem yślu u fryzjora Dobrzańskiego, 
w Rzeszowie u fryzjera T. Juimoziku 1197 5 — 12

Xxxxxxxxxxxxx:xxxxxxxxxxx»
$ B u k ie ty  B a lo w e  św ieże
^  n a j g n s t o w n i e j  o k ł a d a n e  ^

Hnkieciki kotylionowe nowego fasonu bez manszetek, 1 , 
jako też w manszetkach. ^

Ordery kotylionowe w wielkim wyborze. ^
K a m e i i o w e  k w i a t y  ś w i e ż e  w  l i s t k a c h  %

X  poleca 1202 8—?

J G łów ny Skład N a s io n |

I  TEOFILA ŁUCKIEGO
we Lwowie, plac Halicki 1. 15, w gmachu Banku Hipotecznego.

Nowy ceunik nasion na rok bieżący już opuścił prasę i rozseła 
4 0  na żądanie franco. 4 #

X X X X X X X X X X X X X iX X X X X X X X X X X X
Poszukuje się

OGRODNIKA
(kawalera), biegłego w pielęgnowaniu o 
grodu warzywnego i kwiatowego. Kom 
petenoi zechcą się zgłosić pod adresą: 
"W e l s e r  w Sassowie. 1747 3—3

HANDEL
p łó c ie n  i b ie lizn y  

JANA RIEDLA
1273 -w«n L w o w i e  1 —3 

p o s z u k u j e  m ł o d e g o

w spółpracownika

Konkurs.
W Śniatynie jest do objęcia w ha 

synie i  e a t a h r d c j H  a p-awem używa­
nia opalanego i oświetlanego p&ko u ja­
dał ego, serwi&a i naczynia kuchem  r© 
według inwentarza. 1270 1 - 3

Reflektujący mają óę zgłosić u z* 
stępi y prezesa Wydz.alu kasynowego.

Kucharze otrzymają p :erwszeófctwó.
Soiatyn dnia 4. lutego 18-1.

Codziennie Świeże

we alodlciej śm ietank i
poleca najtaniej oklep, korzerny

a w J c I . I u r L J t v D .
Rynek 1. 40 1091 11—'

4 AK TYKlj
i monety. )

(i  Pan  E ggcr z W iedn:a przybywa J  
j? dn ia  8. lutego b. r. do Lwowa i po' J  

szukiwać będzie do kupna naw et po f  
\  naiwyższych eonach monety i an tyki, /

Ca to - tabak ierk i i klejnoty, złoto S 
em aliow ane, naczynia srebrne, rzeźby I 

^  w kości słoniowej i drzewie, porcola- j

4nę saską i sew rską; stare m aterje, 
gobeliny, obicia, m sble, koronki, sta 

^  r ą  broń, tudzioż monety złote sre-

Cbrne  i bronzowe, pochodzące ze s ta r  \  
szych czasów i krajów , które także * 

C za rzadk ie  monety polskio wymię- 1 
/  n iane być mogą. 1261 3—4
p  Z lecenia uprasza się adresow ać: ^ 
\  Do pana H -  E g g e r  z W iednia, )  
/  w e Lwowie, hotel Langa. )
1 4 ^  v v / V  W  V w w v (

o. k. nadworny

optyk i mechanik
T r e  L w o w i e ,

B i io a  K a r o l a  Ł n d w l k a  1. 9 ,
r ó g  u l i c y  S y k a t u s k i e j ,  

poleca Szanownej P. T. Publloznośoi 
swój bogato zaojątrzony i największy 

■kład towarów, jako t o : 
Okulary, cwikiery rozmaitego fasonu 

z różnorodnemu szkłami od 1 złr 
począwszy i wyżej.

Lornetki ręczne w oprawie rogowej, 
szyldkreiowej, srebrnej, złotej, 
perłowej macicy i  kości słoniowej. 

Lornety teatralne od g złr. i wyżej. 
B in ok ls wojskuwe oa 16 złr. i wyżej. 
j s  lekowidze od 2 złr. i wy! j. 
Teleskopy, perspektywy m yślii skl* 
Mikroskopy, lupy, szkła do czytania, 

kompasy, buso.z 
Barometry metuluwe (Aueroidy) od 

5 złr. i wyżej.
Termometry rozmaite od 30 c t  i wyż 
Alkoholometry po złr. 2-50, 3'80 1 6. 
Saoharometry po złr. 2*60 i 3 50, 
Areometry i manometry do kotłów 

parowych.
Taśm y miernioze, wagi wodne, piony, 

rajscai?i, oalóv ki (Zólatóoke), łań­
cuchy miernioze.

Aparaty rotaoyjne, maszyny do ele­
ktryzowania, pudła stereoskopowe i 
obrazy, metronomy.

I  astrom uts mechaniczne i geednzyj- 
ne, matematyczne i fizykalne w naj­
większym wyborze.

S f tT  Naprawy we wspomi lanych 
artykułach pizyjmuje się i obu za jak 
najtaniej. 1019^6—r

Ę0tT  Zamówi unia z prowincji n- 
skutecznia się za zaliczką odwrotną 
pocztą. Każdy osobiście Kupiony albo 
sprowadzony przedmiot odmiei.ic mc 
Łna jeśli nieodpowiedni w ciągu dni 14.

J .  J t i e u h o f e r ,
c k. naownroy optyk i m.icoanik i  j  
L w cw io , uli' a Karda Ludwika 1. 9, 

róg ulicy Sykstuskiej.

Buchhalter
posiadaiący długoletnią, praktykę w 
tym jakoteż i kasowym zawodzie, a 
władający polskim i niemieckim języ­
kiem i opatrzony chlubnemi świade­
ctwami, poszukuje posady 1228 1 £ 
Takowy zaprowadzał już samodziel­
nie książki buchhalteryjne w  uowem 

przedsiębiorstwie fabryeznem. 
Bliższe wiadomości na łaskawe za­
pytania udziela WPan W. Marszał- 

kiewicz, ul. Krokowska 1. 6.

N a g ro d a
iarodotYfl
8,600 FR.
ncdnl zlotv

LAZEM
W  połączeniu  zc SOLĄ ŻELAZISTĄ 

łatw ą do osw ojen ia  przez każdy o rg a -  
inizm , je s t najpotężniejszym  środk iem
jWzmacniającyin.
j P rzyw raca  krw i i czerw one kuleczki 
stanow iące jej piękność i silę, pom aca 
tr u d n e m u  rózw o jow i o rg n n iW n u ,u le ­
cza bezsiInaHć i w a/lokc; zalocasię przez 
lekarzy  d la hobiel p o p o lo ya ch  i ozdror, 
w ieńców , eto.
W PARYŻU, 22 I 19, ULICA DROUOT 

Dęstać można we Lwowie; w aptekach 
pp. Mikolascha, Krzyżanowskiego, Piepisa, 
Sklepińskiego, Ruckera i Nacnlika

^ u a i t i s o s  M l Wasi /SłwSWW

VEŁ0DTim
j**t lO il 10—0

M f t c a k a  r y ż o w a  
przy goto wan* % Bizmutem 

U  tego tc d«isł& sscsężRwle na afeór 
t u le d n s trie śo sk a  p r iy o te je  #*■ 

d f t ł a  ?<adije 
w m  i w i s ż b i ó  s s t n n l m .

OH. FAY
Magmyn Perfum iw Pary ,

•i bu * o«y de la P«lx9 I 
Dostać noŻM ws Lwn, Ir w aptekac 

-p. Kriyżaaowskiego, P. ILkolusohi., fi 
■lei i fiftga*yaacb galaateryjaysh ;

‘t  tjżo-wiikłogo, j a s ł a  i A lfred a  D sIsoy. 
■»» ego, Leona Peinta sita, w Cserisio

miii Toalety balowe i wieczorkowe
na obecny karnawał wykonuję z na w ęks?ą .óaraanością, również u> ła 
skawe zamówienia gotowe saknie balowe z własnych materyj 

i kwiatów uiKateczniam po cenaoh bardzo przystępnych.

JÓZEFINA DĄBROWSKA
przy placu Halick;m pod 1. 14, na I-rzim  piętrze. 1150 8—8

gat 8^, twe zamo
S  i kv

I  .

OSTATNI W YNALAZEK  

NAJDELIKATNIEJSZE

ira 1X 0  R A  
E li. PINAUD

37, Boulevaru dk Strasbouug, 37
P A R I S

M y d ło  Ix o ra  nicty lko się zaleca 
w y l:\v in tnym  i trw a ły m  zapachem , 
ale nad to  posiada szczęśliw ą w ła ­
sność spędzan ia zm arszczek.

Ł agodzi i bieli pow łokę ciała  i 
n ada je  jej połysk  m łodzieńczy. Bez 
p rzesady  u trzy m u jem y , że m ydło 
n ie  posiada rOwnego sobie.

IIITrzy medale zastali i list pochwalny 11! |
Znakomite powodzonie p o w «  ichn<= ucna-ie jakie ryskały moje wyroby *  

zniew uają mnie do podania do publicznej wiadontcjoii se »

JNie p o n i e r i c h o w n ^
tylko smmiennie i r a d y l t r l n f  > prze­
prowadzona kuracja c b o r 6 b  s j f l l i s i y .  
i z n y r h  jest jedyną rękojm ią uchylenia, 
najsm utniejszych następstw  v. przyszłości 
T a k o w ą  zapewnia na podstawie ści­
słych badań i licznych doświadczeń swe1 
piętnastoletniej p rak ty k i: K p c C ja l l a i  1 
<»o c b o r O b  s y f l l ł» L j«  Z U JI'1 i ik  ir- j 
nych p rak t. lek. m ed., chirur. i a k u sze rji'

1244 J. Kurpiel, 2-?i
mieszkający przy ulicy Sobieskiego (nowa 
1. 12 pierw sze piętro, drzwi N r. 16 ordy­
nuje od godz. 9. do 1. przód południem  i i 
od 2. do 6. po południu. R a n y *  WTzody, j 
wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju, za- 1 
kaźne i kataralno, upływy u kol)'e t i m ęż­
czyzn, gtryktury, zgubno skutki B tsifeo- 
g  r a l l u ,  jak  osłabienia nerwowe, i n . -  
p o t « n c j ę ,  nasieniotoki, inklinację do 
suchot i t. d. tudzież bladaczkę i niektóre 
wypadki niepłodności, leczy bez brtln 
R r n n t o w n l e  i pod zaręczeniem  najści- 
ślejs ej d y s k r e c j i  — Zamiojscowym 
udziolt rady listownie i wysyła na żąda­
nie lekarstw a i w skrecjonalny sposob.

F  1' Ł  1  P  T  O  N  m
wtoao i  ałwym 1 wypłowirłym po kflkrwrcvNem utyoin przywraca piękny, 
nitira ln y  kolor. P l I * p t o n ,  nia farbuje, leos tylko odmładza w ło.y, W  
które pod wpływam tego, znakomitego środka odzyskują pierwotną barwę.

t% n a  f l ł ł n o n n  1  ntir. 81? c t . ________________

JSL  -M ś M i  M l  Ub> J Ł .  S M
sajsilniejsze wypadsuue włosów w . -retiągr dwóch tygeuni wstrzymuje, ag
aeonlks włosowe wzmacnia i do wytwarzania i poro:tn włosów pobudza, m  
Miejsca wyłysiała menri sdawnione pod działaniem tego środka pokrywa- jp  

ią się pięknym w inem . La
Cały iakea 3 *ł. P ił b b i a  I zł B» Oit.___________  W

'mik
i

U N I W K K S A L N Y  P Ł Y N  
. r s e o l w  ł n p i e ż i .

Ł u .ia ż  ]M t ob ła w e t  ohuroo liw agu  a u n u  sk ó ry , * l e* c . W J  
słabe śoi sp ro w ad z i ^ y ^ e d a m e  i  siwfSnió w łesów . U n iw ersa ln y  p ły ^  jes t 
ta k  zn ak o m ity ) »  Wod k ie » ,  t »  j e d e i  flakon * J* ta rc * a  n* c słk u w ite  o-u-

.nęoie łupieże < kctttf.r tytko i ul.  ||
J S T A ^ M r M s - C i A j f c h L  * » •  ^

Po długiem doświadoieniu udało w- mi wynaketó M
aatyor daewowego farbow nia włosow na trwały i - -  3 kuior czarny 
lub oiem ny; jeet os zupełnie aiowkodliwy i w zaatosowamu oarazo prozty

<Je 1  i ł r .  _______

L̂l%r T lEK -rS  T f
wuwa plegli opalcjołe mfonec«***, p lam j wątroMane, a*dajc 

białość, delikatność i ptfccjrfcytfc-.Ać.  ̂ s łi.

.M

l s

Aula pil ..Mraii Orle1/  Z T f li .  r p c i e b a  ye Ltfuic wte: |
PIĘK NO ŚĆ MŁODOŚCI

1 V T A . N T  E s stale r- bie zachować, jest zadaniem całego życia Każdej
- a *

ajstaranniejszego pielęgnowania cery. Utrzj manie 
ry, uszlachetnić takową i odśw ieżyć; usuwać pla-

  nieozystośoi skóry, j-'—i -* — ' --------
oto nadi

M  O D A  ł l J O Ł E O W A
n ietorów n u y  środek, usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądz.ki, pierzoh- 
nienie i łuBKCBenio »ig tkćry i s&ariscEki i  pory. Iw urs od“

i nadaj o nkporćynfen% dolikatnofio. — Cena 1 gir._______

*=!mmm

akóteż zw m . za 
nadzwyczajny zadzi-

•* i wymaga saszeza na, 
czystej i delikatn y cery, 

ąw my, czerwoność, piegi i wszelkie 
£  usuwać natychmiast i na zawsze zmarszczki, 
q  wiająoy skutek

1  b a v i s s a n t e
S  D r .  Ł e j o n e  w  P a r y ż u ,
^  która się przeto zaleca, jako wypróbowany, jedynie nieszkodliwy środek 
—, do konserwowania oery. J. it to właśnie ów drogocenny sekret toaletowy 
?  eleganokioh pań w Paryżu, Londynie i  t. d., którjrm się posługują do za- 

ohowania sobie świeżośoi młodzieńczej w starości. Skul czność jago tyle 
w  razy się objawiła, że powinien. >n się znajdywać na każdej gotowalni 
H  damskiej.

Cena wielkiego flakonu orygin z ł r .  3 .R 0  ) wraz z instrukcją 
“  Csna małego flakonu orygin. ,  1 , 6 0  ) użycia.

O J L . X l V  ̂
jedyny środek odświeżający fłeó , skóra suoha, szorstza i zgrzybiała pod mm 
wpływem M A O N O L I S T  staje się m iękką, przejrzystą L | j |  
M t f l R O Ł l S A  usuwa w s r w o n o ś ó  n o n a ,  niszczy w ą p r  1- | b  
czsrae punkciki, która najwięcej osiacają w okolicy nosa. Lena tego

znakomitego środka 1 złr. 50 ont. £

i i  
k im

Tylko dobre znajduje szybkie przyjęcie!
Nie upłynęły „eszcze 3 lata odkąd przybyłem z New-Yurka do Londynu, 

o-lem  wprowadzenia mego now.sgo artykułu w ^ lelsia j Brytanii. Po przybyciu 
rozpoczątom mój intereB w fpokojny, nie obliczony na ofest spoBÓl i m iatu ^ _  
początkowi. (y, <o sutereny i mały kantoi. Zt»d wysyłtłom do wazystkich o z ę ^ ^ y  
Anglii, IrŁ-nciji i Szkoryi małe paetki doborowe mego artykułu, celom dania spo­
sobności do robienie prób. Mój oiiBtrakt przyjętym był z wielkim splaazem przez 
publiczność i jako dowód niech słu';y, żo w pierwszych dwunastu miesiącaoh otrzy­
małam zamówienia na 200 ,009  butaUŁ: me, Bpoojalnośoi. Wiele z  zamówień pocho­
dziło od oeób, które mego artykułu używał1 najpierw sa .ie , a przekonawszy s;ę
0 jego dcbroci, polecały drugim. Gdyby tik  nie byt o, nie byłbym w atanie pro­
wadzić dalej mego icter-isu.

K oszta  na w p row ad zen ie  m ego  arty k u łu  do k tó reg o  z m ir ot, b y ły  w ięk sze  
a u iże li zyak z sp r z e d a n e g o ; a to li będąc p rz e k o a a u y n  o  wi lk iej w a r to śu  i sk u t ­
kach  m -g o  arty k u łu , sp u izcz a le tn  s ię  na pubi eza o sć , że w z - ie m n ie  g o  sob ie  p o le -  
;a i  bę 'zie, przez oo w rócą  s ię  m oje  w yd atk i. N ie  o m y li.e m  #ię t e i  w  m ojem  
r.aufaiin , ja k  p o w y ższe  w y ra źn ie  d ow o d zi. N ab raw szy  o tuchy  d o  d a lszych  p o s t ę ­
p ów  w sk u tek  ap lauzu  d a w m e m u  m em u ekstrak iow *. prze  dosłem  m e; in te res  w e  
w ięk sze , w y g o d n ie jsz e  lok a le  i  tu , ja k  p r se d te  c  dcpou? ’g ły  m' d sle , z a le ty  m ego  
a -y k u łu . d ru g im  roku  oT zym M em  zam ów ien ia  na b lisk o  609 ,090  butelek , 
g p j a  tek a  do lu tó w  s ta w a ła  się  c o a z ie n n ie  c ięż szą  od  se ie k , m o g ę  p o w ied z ieć  
cveięjy  ad resów  uznan ia  i  p i-m  d z ięk czy n o y o h  o m oim  nS h ak ar-9k strak cie# (Sei- 
ż e l a  l ic z ą c y  ^ r o p i .  W zm ^ o a ia jjcy m  i  leczącym  śro d k iem  na b o ^ ś i i  w ą‘rooy- 
nie traw n ść i  b o le  żo łą d k * , by. a ity k a ł,  k tóry  w prow ad  iłe m  d o  W i lk i-j  B y 
tan ii i  k tóry cam p zy jętym  b yi z ta'ciem  z a u fa n ie »  i z ta k  o g ó ln y m  p ek la sk .em . 
P rzez  gru n t lw u e  studjf i h o d a u ie  p rzek on a łem  się , że n a jw ię t  _ia część  o ie -p  .u ,  
na które lu d z ie  w  narzym  t i i n  e  zap ad ają , pov sta j« z n ie r e g a la r n e g  i f ia k c jo a  )- 
w ania ż flądka la b  w ątrob y . Z a a la iłs z y , zajm ując s ę  te u r  ch o  obum i, śr o d e k , o  
które g o  w ici®  ej w art śc i pi-zeko ałem  aię p rzez  w łasn o  d o św ia d cze n ie  n  A  eryce , 
po8t(iiu>wił m  u d ió  s i ę d o E u r c  y, spróbow ać tam  ta k że  w prow adzać m ój „S b asei 
ek strak t* . Idu rę  tu jed n ak że osobn > za n w a ż jć , żc  ni6 p rzy b y łe  u do E rcppy T 
, aw anturnik* ; b ytem  bow iem  w łse e  c ie lem  w ia lk ie g , in te resu  w  A m ery ce  i  m ia ­
łe m  w ięcej n iż  w y s ta r c ia  ąee  środ k i n a  m oje  p o trzeb y . Mój in teres w trzecim  
rok u  je szc ze  s ię  br.rdziej rozszerzy ł i ssm a  sp rzed aż w A a g h i w yonsita  t’ o 9 0 ) ,0 ld  
b u te le k , co z sprz d au ą  ilo śc ią  p ie r w sz e g o  i  d r u g ie g o  ro a daje o g ó ln ą  »nmę 
1 ,700 ,000  b u te'«k  — w  krótk im  p rzec ią ru  czasu  3 la t  i  to  n iezn a n eg o  prar ifhtc 
jaszczu  z u p T n ie  ś*odka. B ez  je g o  za le t n ie  b y ło b y  to  m ożoun m . W ieik iej 
B r y tsn ii „S sak or-ek atr  k t“ byl « . a jem n ie  o l  s*.m ego j-o jzątku  b a rd io  połeonnym  
iuko ŚYodcK na c ię ż k ie  ir a w im ie , ! oM  w ątrob y  i  żo łą d k a , d la  Czego aąuzę, że  
■ o t iw ość  z ja k ą  p rzyjęto  „8ha ter-t k«tra'-.t *. oraz ogrom :iy  na n ieg o  popyt są  uaj- 
le p s /e m : d o w o d a m i, że  „ S h a k e r -e k 4 r a k C  j e t t  r u a k o .iity m  śroU kiem  na uom io- 
nioue c ierp ien ia . Z ach ęcon y  przez ja k  najznakom it j:u  .w ia d c c tw a , j .k i e  o trzy sia -  
ł e ro, z a czą łem  in te res  mój r o z p r z e jt iz m .u ć  w  różn ych  k r a ja .h , o o z e n  b liż sz e  
sz c z e g ó ły  yodara n iż  :j.

Niestrawność, iia któie „Shaker-ekstrakt* jest najlepszym środkiem leczni- 
czym, napada na» zupełnie niespodziani , jak złodziej w nocy.

Facjenci nczuwają boleści w piersi i boku, cziaami w krzyżach ; czują k,ię 
ponurymi i apiąoyrai, w autach czuć aię daje niemiły smak, mianowic'a rano, 
r »dzaj gęstej flcgc-.y osadza się na zębach i oddech robi się drugim wstrętnym. 
Apetyt jest .łabym i żołą-Uk ma uczucie ciężaru więlk e g z a  dnia zaś pragnie­
nie nieraz, fctó ego żaden pokar m r.ie m ;że z spokoić O zy są za»pałe; ręce
1 nogi ziębi ą i tfa ą s ę  lepkieini, jest to istotnie lo  izaj zimnego potu. Pacjent 
iizpje się ciągle zmęczonym, a son nie oąie mu ulgi; po niejakimi czasie staje 
»ię nerwowym, drażliwym i ponury m, a umysł jego pełnym jest smutnych prze­
czuć. Głowa u ;zuwa zaw ió1, rodzaj za i-ętu, gdy się nagie podniesia; kiszki ■„« ją 
się tw aid mi, a skóra marsz suchą i gorą-ią. Krew staie się gęstą i zasi ilą, 
białko oka staje się żó'tj m Częs e natają woaoity, połączona nieraz z kwaśuym 
smakiem w ustach, u inuyoh znów ze słodk ,wym smak1 im. Symptcmy te osęśto 
•ą połącz ne z biciem sercu tak, iż pacjent myśli, i  cierpi oa s oo. Tfc' ir ł 
Dle ir. o, p-zed oczy zachodzi mgła i wieluio następuje oulabieLie. Po niejak mś 
czasie desi kaszel, najpierw suchy a pj ki ku miesiącach połączony '/■ flegmą :ie- 
lonkowatą. Wszystkie te symptomy aid pokazują się koniecznie o jeduym i tym  
samym czssie, lec: kclejno, jtdeo po drugim, a zwykle naraz kusa.

Właściciel A ,  JT. W Ł i t e ,  FranKfurt n. M.
S K Ł A D Y : ki71 6 18

W o  L w o w i e  w  a p t e k a c h  Z y g m u n t *  R u c k e r a ,  P io t r a  H i k o l t n a  
1 K u l i k t t *  K r s .y ś * n o w « k i e g o .

S k ł a d y  w  W i e d n i a  : w s arej c. k aptece potowej, I., a a  Stephana- 
pŁt^, Fr. X, Plebana; w aptece ,zum  gold. Birsohen“, I., Kohlnarkt. V , 7Verdy;

W O D A  L I L i a O W A
P lan ?  żółte, brutatne i estudy z twarzy, *syi i  piarai pod wpływem tej 
endo wrej wody P° kilkakrotnea. użyciu lupełm e nikną. Cena 1 rtr. 50 ont.

O r i e m t a l i n a  c z & t ś  J P u d r  n> p i a n i e
nad ie twarzy prawdziwie naturalna pitkną i przyjentną białość (dis ok“, I 

niedostrzegalną), odświ £t, ja i konserwuje. Cena i  złr.  ISa

F U © K  K S I Ą Ż Ę C Y  B I A L I
iest prawdziwym uuikateof w sztuce kosm etycznej, nia zawiera bowiem 535 
w swym składzie ani bizmutu ani Otowiu, ani też żadnych metalic-., yoh 
pierwiastków szkodliwych zdrowiu i [loa- mo tegr prLyjezania przylega 
do twarzy, nadaje śliczną, naturalną i bardzo prsyjemną hiatość i dęli ^

katneść -  W  padetfca 1 złr.

l l A T I S S A ^ i  T E
najulubieńsze mydło tualetowc do upiększenia i poprawienia cery Odznac-a się głównie przez ożywiejące dziad śnie 

na elastyczność i miękkość skóry. — Cena 1 kartonu (3 sztuk) 1 * łr* . 5 0  c n i . ; sztuki 5 0  c n t ,

J B C t H Ł K i S ;  M M .J. G C J K
O le jek  d o  w ł o s ó w ,

Najlepszy środek ochronny od siwizny .wypadania włosów, łtóry  zapobiega tworzeniu się łupieży, ożywia nałabiony 
włos i wzmacnia porost w sposób zadziwiający. Skutek ten jest cudowny. — 1 f l a k o n  k o s / i n j . -  J z ł r .

Główny sk ład  we L w o w i e  u  aptekarza Zygmunta R ucke.a  i prawie we wszystkich apte­
kach na prowiujji.

Zamówieniu listowne uskutecznia się bezzwłocznie.
C e n t r a ln a  e k s p e d y c j a  p r e p a r a t ó w  R a v f a e a n t e

PARFUMERIE FRIEDERIKE SCHWARZ
B u d a p e s t, H a iB a a s p ia U  9.

P U D R  K S i Ą Ż Ę C I
•ie lie to -róśou y  i •ieiitto-śóttam  y po  I  słr. 30 ant

1008 C.

K R E M  O R J E N T A L N Y  B I A Ł Y ,
eitlisto-różow) d/a blonayntk i  oitlisto-tółtaw y dla ozatynni.

S r e a y  te czynią zadość wszolkim wymaganiom, nsdaji bowiem trarzy  
naturalną białość, delikatność i przejrzystość, są nieashodiiwe i dla ck» 
Riesridzialr* Twarz martwa yok -y it brn idami, nierówno-rzorstkf, r.ottąie 

oałkirm nuświeżoną i oćl- łc-dzoną. Cena 1 złr. 29 cnt.

m
m

Powyżej wyn-i*»xouy'h arty' ułów nabyć można1 v e f ib r y c  we 
L w o sie  prjy. ulicy Kcfernika pod 1. 8 i we filji w Krakowi*, Sukien- 
nice 1. łO, tekz* u Stscfceia w sUH.tiiawowie; Jaarógiowiczi. w Tamo- ^  
polu i u Ks rzykiewicza w Podhajcach. 1C01 7—0

J .  IHNATOWICZ
m agister farmacji i chem ik s ą d o w y .mmmmm mmmmwmmmmmm® mmmmmm̂

m

w tE a g c l - A p o t n e k I ,  Am Hcf, C. Ila ibnera; w apiece „sum rothen Krebsan*,
I ., am  H o h ei. M arkt, A E g g e r j  ; w  „Schw ain-n .pothek .6*, I., am  SjRoI le a r in g , 
R B ib u sa; w a p t-c e  „znm  h ei!. L eo p o ld * . I ,  P la a k e n g a sse  P, F . N euot.-ia* , w 
.M obren A  o theke" , I.. T u ch lsu b en  2Y, J. W e,s»  ; w aptece .,zur h eil. B n g it ta * ,
I I ,  B rig it*»pL ts, D ia Ehrm & us: w r-ptec' am Renuweg, III., Ant. M ayera ; w 
apteCa flzur hail, D r ifa itigkeit , III . R adeckyplat-, Dra Alek6. R osenbergt ; IV , 
W iedener H aaptstiassb Nr. 16, D ra J. L im a tsc h i ; w <-ptece K nu-.* VII.,
M ariah lferstrasse 72, M. Zayaross ; w aptece „"nr Barn L trz gkeit, Vłlł, Ksiser- 
strasse 90, Jul. H erbabncgo; w aptece „zura gold en ; a E leplianteu*, VII., Sńft- 
gssse, Ludwika Lipp*. ; w „St. A nna-A ęoth-ke*, IX , W abriDgcrstrasse, G. F ir- 
bass ; IV. W iedener ilaup tetrasre  6 1, w j“pt. Dr- Schlosaera; V. W intergasso 31, 
n M. Scheioa, IX. Perzollaugasse, w apt. ć . P ioj ęcr.e. G. et K Fritz, droguiota 
3raun0rstrasse 1. 5. A pteka Seewalda wdowy. M arialilferstrasse 106.

N fckiiidy  p r o w i n c j i  mają a p tek łrze : w A GRAM : apt ik i  M. L
Fioscha, w AUSTERIA rZ :  A Przikryl, v BAL)EN: G. S :hwa?z, w B E H N II': F. 
Edor, w ROŻEN: H Sp-etter, w B ttU X : Ford. F leck, Droitnist, w BRODAnH- 
E. L ;szka, w J LLI, ±.Kupferscbmid ; w DEUTSCH BROD W. Kabellac, w ESSEG, 
I. Gobetzky. w GRAZU, F r. X. Schihay. w G1V. BECSKEHEK, L. M aenezer; 
w GYONGYOS, Ferd . M ersitz; w IIE11MANSTĄDT, Aug. F eu tsch , w II. M. V- 
sarliely, Jul. Kiss, w L E W A  E d. łlolcman ; .. A 3dKV71 ' U. B lodig; w MAE* 
R1SCH WEISKIRCIIEM I. K riegelstein ; w NUSSDORF p. W iedniem, Kol. Bolfy; 
NYJREUYI1AZA, Em. K oranyi; w ST. POELTEN, O, H iasak; w YTNDISCH- 
GARSTEN, Em  K eller w D.-E 0LD V A R : Jozef v Pap, w GUUE -BURUU (vy i. 
Aostrjo) Józef Muller aptekarz, w GMUNDEN : A. Raymann, w IG lA U  : )  Indeiaa, 
wINNSBRUKU F r WinLle-, w KARLSB \D Z IE : Łpteka G. h ir  io n a , w KEAU- 
oENBURGU: J. B iri, w KAŃCZUDZE; (w G auci) R. Heger, K lR L S T A U l: 
apteka G Findesa. w KLAGENFURCIE: P. B i r n b a c h e *  K RA K O W IE: Joztf 
Trauczyński, w K R E M S: S. E . Kleewein, w K U W E N B E R oU : Pr. w
LEITM ERIA Z: (Czechy) K. L aU e , apteka p >d K i r u ą -  w L1ESIN'G: A. Huss, 
* LU B L A N IE : Ju l. V. Truki-czy, w L I N ' U :  A. H ofitatters spadkobiercy i A. 
T a.,pert, w MERAN : A. P  u. w MILO Y C E : (w Galicji) M. Quiriui, w M IshO L - 
CZU ; Dr. M. Herez, w NJ X ' ITSCIIEIN uul. N eusu r, w fA NCbO YA : W. H. 
Graff, w PRESĆBURGU: F cLLs Piatory, apteka p o i „Czerwonym Rakiem*, w
P lL Z N l? : E  Kalsor, w PRADZE: api-oka Józe;a Furata, Poricacno, w PRERAU: 
notek- .-u rn  go ;!. A dler'' I *o Psota, w PRESZBURGU = *P*. B3ur heil. Dreifal- 
t keit* f r y d . H -innc i, w PROSSN ITZ: A. Gr.esnl, w R ElC H E N tlE R G U : Joz-f 
v. Ehrlich, w SAAZ : V. Kraus, D roguist, w SaN G ER BER G I Józef Ziegler, 
w SALZBURGU: Dr. v. S.odlitzky, c. k. nadw orna apteka, w SCIIEM NITZ: F r. 
Sztaukay w STER.NBERGU; (w MorawW) A F e ik l, w SZEGEOYNIE: A. Kowacz, 
w O PA W A : A. P lschky, w TEM ESW A RZE: C. M. Johnera *pt Stmlt, lluuya- 
dygasse i Stefan F . Tarczsy, apt. St. M ananKf, w YILLACH: Kumpfaa spadgo- 
bier-. y w WĘG F.RADISCH : Józef Stanek, w WINKOWCACH: L. v. Al mann, 
w W A RA DY NIE: apteka A Hochsingera, w W E L S : K. R ichter, Jw  W1ENEK- 
EEUSTAD T : apteka F r. K oltscharscba, w ŻYDACZOW IE: M, Bardaaz, v BEŁ­
Z IE  • (w Galicji) apteka Józef* Grossa, w PO ZN aN lU : Czerwona apteko, Ryuek 
Nr. 37. w ODOLANOW IE: n-pteka Alb. M athias.

Z drukarni „Di^uAika Polskiego” pod zar*$dem Leona Zubalewic^.


